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Lwów, 10 listopada.

Rada państwa.

Z Izby posłów.
(Telefoniczne dokończenie spraw ozdania z  p o ­

siedzenia Izb y  z  dn ia  9 b. m.).
Po odrzuceniu wniosku p. Herzoga o 

zamknięcie posiedzenia, wystąpił p. H r u -  
b a n  przeciwko przedłożenia o reformie, j a ­
ko upokarzającemu Czechów.

P. O l s z e w s k i  złożył imieniem polskie­
go [stronnictwaludowego oświadczenie, wktó- 
retn zaznaczywszy, że program polskiego s tron­
nictwa Indowego zawiera na pierwszem. miej­
scu żądanie powszechnego, równego, tajnego, 
bezpośredniego prawa głosowania dla wybo­
rów do wszystkich ciał ustawodawczych i 
reprezentacyjnych i że polskie stronnictwo 
ludowe z całą mocą żądało owej reformy 
na tysiącach zgromadzeń ludowych i w dro­
dze publicystycznej, —- oświadczył, że obe­
cny projekt reformy wyborczej nie odpo­
wiedział oczekiwaniom ludu -polskiego, gdyż 
przejawił się w nim rzekomo znowu prote­
kcyjny system na rzecz panującej w Galicji 
klasy. Ośmset petycyj polskich gmin, jakie do­
ręczono w lutym b. r. Rządowi, ujęło w dwa 
punkty żądania ludu polskiego: 1. aby Ga­
l ic ja  nie była pokrzywdzona co do liczby 
mandatów; 2 aby nowa ordynacya wyborcza 
uniemożliwiła raz na zawsze nadużycia wy­
borcze. Postulatom tym — brzmi oświadcze­
nie dalej — nie stało się zadość. Stronni­
ctwo ludowe polskie żąda skreślenia uchwa­
lonych w komisyi reformy specyalnyeh po­
stanowień dla Galicyi, w szczególności żąda, 
by każda gmina, licząca co najmniej 500 
mieszkańców stanowiła osobne dla siebie 
miejsce wyboru. Zapowiada deklaracya, że 
polskie stronnictwo Indowe głosować będzie
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1 Przez samo współczucie dla

niej zaczerwienił się również. Sądził, że zmie­
szanie swoje pokryje niskim ukłonem.

Don Clemente milczał chwilkę, oczy 
jego stały się marzące, a uśmiech zdradzał 
pewne wzruszenie. Patrzył to ua nią, to na 
niego. Brzydka, wskutek ostrości rysów ka­
rykaturalna niemal twarz jego, wydala się 
nieledwie piękną z tym wykwitającym na niej, 
nieskończenie dobrym uśmiechem.

—- Cieszę się, żeście przyszli — rzekł 
w końcu, serdecznie podając im rękę.

Odgadli, iż domyślał się, że się kochają. 
Zachowanie i d  usprawiedliwiało ten wnio­
sek. Zakłopotanie ich wzrosło jeszcze. Na 
szczęście wybawiła ich z kłopotu Ersilia.

— Och, contessino — zaczęła narze­
kać, przypominając sobie swą kłótnię i p ra ­
gnąc znaleźć w Katarzynie sojusznika — to 
już nie do wytrzymania! — Gdyby pani 
wiedziała...

— Milczcie Ersilio — rzekł łagodnie 
don Clemente. Nie skarżcie się na mnie....

— Niech panienka sama powie — roz- 
trajkotała się znown staruszka. Ta sztuka 
płótna, to cały dobytek don Olementa. Mo­
głabym mu z mego uszyć kilka koszul, któ­
rych potrzebuje koniecznie. Tych starych 
niema jnż co naprawiać....

— Cicho Ersilio — rzekł ksiądz. Nie 
kłopotajże głowy moim gościom takiemi 
śmiesznostkami.

— Nie, contessina musi mi pomódz — 
krzyczała Ersilia  i namiętnie wywijała no­
życzkami. Niech panienka pomyśli ty lk o : 
don Clemente twierdzi, że nie potrzebuje 
nowej bielizny. Znalazł we wsi jakąś wiedź­
mę, która ma tych koszul więcej niż trze­
ba! — Żeby zostawił sobie choć na jedną, 
choć na dwie, na miły Bóg — choć na j e ­
dną koszulinę!

przeciwko wszystkim wyjątkowym postano­
wieniom dla Galicyi i uprasza w końcu 
imieniem ludu polskiego wszystkich bezstron­
nie usposobionych członków Izby o poparcie, 
w celu wyeliminowania „galicyjskich spe- 
cyałności".

Przemawiali następnie pp. U d r z a l  i 
S k e n e ,  poczem przewodniczący udzielił 
głosu p. C h o  c o w i.

W  tej chwili zgłasza się p.  M a l i k  
w sprawie formalnej, a gdy przewodniczący 
oświadczył mu, że udzielił już pierwej głosu 
p. Chocowi, wszczęli Wszechniemcy ogro­
mną wrzawę. Pp. M a l i k  i B e r g e r  bie­
gną ku trybunie prezydyalnej, wznosząc roz­
maite obelżywe okrzyki. Jeden  z socja li­
stów, stojący blisko trybuny, woła do p. 
Malika: „Pan zachowujesz się jak żak!“. 
Izba przez dłuższą chwilę była widownią 
niezwykłego tumultu, a między p .  Malikiem 
i socyalistami omal nie przyszło do bójki. 
Rozłączył ich p. Berger, poczem powiodło 
się przewodniczącemu uspokoić posłów, któ­
rzy też ustąpili z trybuny.

P. S e i t z woła do p. B e rg e ra : „Pan je ­
steś godnym członkiem partyi H erzoga!“.

P. B e r g e r  odpowiada na to jakąś 
obelgą.

Przemawia wreszcie p. C h o ć ,  a p. 
M a l i k  stawia następnie wniosek o prze­
rwanie posiedzenia, domagając się przytem 
oznaczenia stosunku głosów. Wniosek ten 
odrzucono 181 głosami przeciw 7.

D eklaracya K o ła  polskiego.
Z kolei zabrał głos Prezes Koła pol­

skiego p. Abrahamowicz i złożył imieniem 
Koła następujące oświadczenie:

„Kiedy właśnie przed rokiem idea po­
wszechnego głosowania przyszła pod obrady 
tej wys. Izby, stronnictwo, którego imieniem 
mam zaszczyt przemawiać, nie zaprzeczało ko­
nieczności rozszerzenia prawa wyborczego w 
duchu demokratycznym. Koło polskie jednakże 
w swej większości miało żywo przed oczami 
wszystkie niebezpieczeństwa, jakie zagraża­
łyby przedewszystkiem Państwu, gdyby re ­
forma wyborcza w duchu powszechnego, bez­
pośredniego głosowania zmieniła zastępstwo

interesów w ogólną reprezentacyę ludową i 
gdyby te zasady doprowadziła do ostate­
cznych konsekwencyj.

„W projekcie rządowym br. Gautscha 
nie znajdowaliśmy uspokojenia obaw, jakie 
w głębi przekonania żywiliśmy nod wzglę­
dem politycznym, a nadto wspomniany p ro­
jekt rządowy pod względem rozdziału man­
datów na poszczególne kraje okazał się tak 
widocznie wrogim dla naszego stanu posia­
dania, (Oklaski na ławach polskich) że na­
wet ci członkowie Koła polskiego, którzy 
się zasadniczo z jego ideą zgadzali, oświad­
czyli się przeciw niemu. (Potakiwania na ła ­
wach polskich).

„Dlatego Koło polskie po powziętej u- 
chwale, oświadczyło jednomyślnie, że pro­
jekt ten jes t  nie do przyjęcia i że Koło zwal­
czać będzie przedłożenie br. Gautscha.

„Gabinet p. Gautscha upadł, ale z oka- 
zyi przeprowadzonych w owym czasie dy- 
skusyj, walk i starć stronnictw, przekona­
liśmy się, że owe zarzuty, które żywimy prze­
ciw reformie wyborczej, ze względu na pań­
stwowe stanowisko Monarchii, ani u wię­
kszości stronnictw Izby, ani n naczelnych 
czynników Państwa nie znajdują należytego 
posłuchu.

. „Skoro więc sprawa tak stanęła mimo 
najlepszej naszej chęci, musieliśmy się li­
czyć z faktem, że posłowie polscy, którzy 
złączyli się soiidaraie w Kolo polskie, są 
reprezentacyą nie polityczną, ule narodową 
i że następstwa naszych czynów ponosić bę­
dzie nie jakieś jedno stronnictwo polityczne, 
lecz cała ludność polska, wchodząca w skład 
Austryi.

„Skoro gabinet ks. Hohenlohego i obe­
cny gabinet objawił skłonność do złagodze­
nia niesprawiedliwości, jakie w pierwszym 
projekcie mieściły się w*zględem naszego 
narodu, wtedy w komisyi postanowiliśmy 
przejść do dyskusyi szczegółowej, gdyż wi­
dzieliśmy, że w ramach projektu możemy w 
ciągu dyskusyi stanąć w obronie interesów 
naszego narodu i kraju. Tak więc zmuszeni 
byliśmy postawić nasze specjalne postulaty 
co do reformy wyborczej i dążyliśmy do ich 
przeprowadzenia w drodze kompromisu.

Tu rozpłakała się ze złości.
— Wybacz pani — prosił zasmucony 

i skłopotany gospodarz. Wybacz pani Ersilii, 
że tak .....

— Róbcie to, co wam don Clemente
kazał — rzekła Katarzyna. Lepiej się on na I
tern rozumie, co trzeba robić, niż wy i ja . ■

—  Nie rozumie się, nic a nic nie ro­
zumie — zawołała staruszka. Przynajmniej, 
eo się tyczy bie lizny! — Nie mieszam mu 
się do jego łaciny, ale przysięgam, contessi­
no, że nawet nie umiem kroić bielizny. Niech 
nie będę zbawiona, jeżeli kłamię. A don Gle- 
mente zmusza mnie, żebym kroiła.

— Na szczęście ja  to umiem i w porę 
przychodzę, ażeby wam w tem pomódz — 
rzekła Katarzyna.

To mówiąc, zdjęła kapelusik i rękaw i­
czki i długą szpilką podpięła wysoko ogon 
amazonki, aby jej nie zawadzał. Całe jej za­
kłopotanie zniknęło na chwilę.

— Panienka trzyma jego s tronę? — 
rzekła staruszka z wyrzutem w głosie, lecz 
o wiele spokojniej,- niż wprzódy. Oczarował 
ją uśmiech młodej dziewczyny. Milcząc od­
dala jej swe ogromne nożyce.

— Jaka  pani dobra! Dziękuję pani — 
rzekł ksiądz.

Katarzyna zaczęła ciąć płótno.
— To taka łatwa rzecz — rzekła z u- 

śmiechem i zaczęła spokojnie wyjaśniać E r ­
silii, jak się. to powinno robić.

— Siądź pan proszę — rzekł don Cle­
mente do Jana  Maryi, poczem zapuścili się 
w pogawędkę. Don Clemente rozwodził się 
szeroko o piękności okolicy, a młody czło­
wiek raz wraz wtrącał jakieś słówko i przy­
takiwał mu głową.

—  A oto ostatnie, com znalazł *- rzekł

ksiądz ukazując mu wielki czerep etruskiej 
wazy i bronzowy naramiennik.

P an  Plojhar poglądał ukradkiem na 
Katarzynę i rozmyślał o tem, co w tej chwi­
li dzieje się w jej duszy. Udało mu się je ­
dnak okazać pewne zainteresowanie dla tych 
wykopanych starożytności, gdy wziąwszy n a ­
ramiennik do ręki i obejrzawszy go oświad­
czył zaciekłemu archeologowi, że na podo­
bne wykopaliska natrafiają tu i ówdzie i w 
Czechach. Dzięki tej uwadze znalazł się don 
Clemente w swoim żywiole i począł szeroko 
i wymownie wykładać swą teoryę o dobie 
pojawiania się tych przedmiotów i rozpo­
wszechniania się ich w Europie drogą szla­
ków kupieckich, a Jan  M arya z maską sku­
pionej uwagi na twarzy mógł milczeć i od­
dawać się swoim dumaniom.

Tymczasem Katarzyna rozmawiała sze­
ptem z Ersilią,

— Nie kłopoczcie się o to płótno — 
rzekła do niej. — I tak miałam właśnie don 
Olementowi dae dla jego biednych małą 
sztuczkę płótna, lepszego nawet, niż to tu­
taj. Jutro  wam to przyszłe. Nie mówiąc nic 
don elementowi, dajcie mu we wsi uszyć 
te koszule. Wiem, że macie tu jakąś szwacz­
kę. Rachunek jej j a  zapłacę. Jesteście zado­
wolone ?

Ersilia  była uszczęśliwiona, oczy i ręce 
wzniosła do nieba.

— Teraz jednak — rzekła — czas mi 
pomyśleć, czemby was tu przyjąć. Wielkich 
zapasów nie mam, ale głodni nie będziecie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
T łu m a c zy ł z czeskiego Maciej Szttkicuriez
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„W myśl zasad, uchwalonych przez 

Koło polskie d. 5 marca b. r., domagaliśmy 
się w komisyi reformy wyborczej przede- 
wszystkiein pomnożenia liczby mandatów, 
przeznaczonych dla naszego kraju, tein. samem 
utrzymania stanu posiadania w Izbie poseł 
skiej, jakoteż konstytucyjnej jego gwarancji. 
Zarazem zażądaliśmy rozszerzenia autonomii 
kraju, mieliśmy bowiem powód do obawy 
że Izba poselska, wybrana na podstawie po­
wszechnego prawa glosowania, mogłaby oka­
zać się skłonną do ukrócenia praw Sejmu. 
Kiedy zaś rozszerzenie autonomii krajowej 
okazało się przy tej sposobności nie do prze­
prowadzenia, staraliśmy się, przynajmniej w 
drodze autentycznej interpretacyi ustaw za­
sadniczych, usunąć te wątpliwości, do k tó­
rych § .11 owych ustaw' i mylna praktyka 
dały kilkakrotnie powód. (Potakiwania na 
ławach polskich).

„Z głębi przekonania popieraliśmy też 
postawiony z innej strony wniosek o zapro­
wadzenie piur,sinego systemu wyborczego. 
Widzieliśmy bowiem w nim konieczną po­
prawkę do reformy wyborczej, zdolną zapo- 
biedz temu, ażeby żywioły umiarkowane, za­
stępstwo inteligencji, własności i samodziel­
nych przedsiębiorstw nie były bezwzględnie 
usunięte przez masy ludowe, które aż nadto 
skłonne są do dania posłuchu hasłom dema­
gogicznym. Zmierzające jednak do tego wnio­
ski pozostały w mniejszości.

„Nie możemy również pominąć milcze­
niem. że tnszern dążeniem było, ażeby ró­
wnocześnie z reformą wyborczą przeprowa­
dzono obrady nad proponowaną przez Rząd 
zmianą regulaminu Izby w celu zabezpiecze­
nia przyszłemu parlamentowi istotnej zdol­
ności do pracy. Dlatego domagaliśmy się, 
ażeby równocześnie z kom isją  reformy wy­
borczej obradowała także kom isja  reformy 
regulaminu, jednakże i to nasze żądanie po­
zo s tał o b e z o w’ o e nem.

„Nie wszystkim naszym interesom i 
życzeniom w uchwałach komisyi uczyniono 
zadość, w wielu nic nie uczyniono, w in­
nych nie w ramach żądanych. Ale usunięto 
postanowienia, które były bezwarukowo nie­
sprawiedliwe i sprzeczne z naszymi in te­
resami.

„Dziś przeto, kiedy elaborat komisyi 
znajduje się na stole wysokiej Izby, Koło 
polskie oświadcza się za przejściem do dy­
skusji szczegółowej, nie z entuzjazmu do 
przedłożenia, nie w myśli, jakoby to odpo­
wiadało ogólnym interesom państwa, lecz w 
celu obrony interesów narodowych i tych 
postanowień przedłożenia, które w celu owej 
obrony zostały już przez komisyę przyjęte.

„Nie tracimy również nadziei, że zgło­
szone przez nas „wnioski mniejszości", spe- 
eyalnie co do systemu pluralnego i polskie­
go zastępstwa z Bukowiny zostaną przecież 
przyjęte (Oklaski).

„Oświadczamy się za przejściem do 
dyskusyi szczegółowej wr nadziei, że kompro­
misy, zawarte w komisyi, dojdą do skutku, 
i że postanowienia, będące ich wynikiem, 
pozostaną dla stronnictw, popierających re ­
formę wyborczą, obowiązkiem, (potakiwania 
i przerywania), że na konieę, te stronnictwa |

gotowe są dla wspomnianych postanowień 
utworzyć konieczną większość.

„Gdyby oczekiwania te nas zawiodły, 
gdyby nasze interesy narodowe i żywotne 
potrzeby zostały przez uchwały, powzięte w 
Izbie, naruszone, to nikogo dziwić nie po­
winno, że w, takim razie przedłożenie zwal­
czać będziemy z całą stanowczością". (Żywe 
oklaski).

Zaniknięcie dyskusyi ogólnej.
P. P r o c  h a s k a postawił wniosek o zam 

knięeie dyskusyi ogólnej i przejście do szeze 
golowej. Wniosek ten przyjęto. Na mówców 
generalnych wybrano: contra posła S t e i n a  
i pro posła Ki urn p e r  a.

Wniosek p. P ł a c z k a ,  ażeby całe prze­
dłożenie odesłać z powrotem do komisyi, nie 
uzyskał nawet należytego poparcia.

Na tein prezydent zamknął wczorajsze 
posiedzenie.

Następne w poniedziałek o godzinie 3 
po południu.

Z kom isyi reformy wyborczej.
Subkomitet komisyi reformy wybor­

czej, wybrany dla projektu ustawy o ochro­
nie swobody wyborów, zebrał się wczoraj 
wieczorem.

Przed przejściem do porządku dzien­
nego, oświadczył p. S c h l e g e l ,  że przed­
łożona do § 4 zmiana uniemożliwiłaby wprost 
wszelki udział w publicznem życiu przedwy- 
borezem. Stronnictwo mówcy stanowczo p ro­
testuje przeciw temu, aby zmiany postano­
wień parlamentarnej ordynacji  wyborczej 
używano do stworzenia podobnych niezno­
śnych postanowień wyjątkowych Gdyby 
chciano to postanowienie przyjąć, będzie 
klub rnowcy głosował przeciw całej refor­
mie wyborczej.

Po przemówieniu pp. S t e i n a  i F e r -  
j a n c i e a  przystąpiono do dyskusyi nad po­
szczególnymi paragrafami ustawy.

§ 1 przyjęto bez zmiany.
§ 2 zmieniono w myśl wniosków pp. 

Voglera i Ferjancica w tym duchu, że usta­
wa ma odnosić się do wyborów do wszyst­
kich reprezentacyjnych ciał, powołanych 
przez ustawodawstwo do załatwiania spraw 
publicznych.

Co do § 3 o przekupstwie w7yborczem, 
powzięto po szczegółowej dyskusyi uchwały 
w sprawie zasad, które mają być w tym 
paragrafie wryraźone i wyrażono prośbę do 
P. Ministra sprawiedliwości o nowe zreda­
gowanie tego paragrafu, jako też o przed­
łożenie go na nąjbliższem posiedzeniu sub- 
koinitetu, we wtorek o godz. 9 rano.

Z Koła polskiego.
Polnische Corr. donosi : Koło polskie 

odbyło wczoraj wieczorem posiedzenie.
Z odczytanych przez Prezesa Abraha- 

mowicza petycyj należy wyróżnić petycyę 
galicyjskiego Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych w sprawie rozszerzenia autonomii 
krajowej w sprawach szkolnych.

Prezes zawiadomił Koło, że Izba po­
słów rozpocznie w poniedziałek obrady nad 
artykułami I. i II. projektu reformy wybor­

czej, dlatego Koło musi dokładnie określić 
swe stanowisko co do liczby mandatów dla 
Galicji i co do postawionych przez pp. Głą- 
bińskiego i Starzyńskiego wniosków mniej­
szości w tej sprawie.

Rozpoczęła się przytem dłuższa poufna 
dyskusja; następnie zaś obradowało Koło 
nad sprawą podwyższenia płac urzędników 
państwowych. Zabierało głos wielu mówców. 
Ostatecznie polecono pp. B i n d e r  o w i  i 
G ł ą  bi  ń s ki  e m u, aby w duchu przepro­
wadzonej dyskusyi wypracowali konkretne 
wnioski.

Awans listopiowy f t-

Wiedeń, 10 listopada.
(Mowa JE. P. Prezydenta Ministrów).

W rozprawie generalnej nad reformą 
wyborczą zabrał wczoraj głos JE .  P. Prezy­
dent Ministrów bar. Beck. Nie jest  on au­
torem i twórcą reformy, tylko jej opieku­
nem, tylko tym — jak wczoraj dowcipnie 
sam powiedział — któremu oddano ją  w o- 
piekę, „na w ychow anie"; niemiecki język 
ma dla określenia tego stosunku osobne wy
rażenie: „Der Pftegevater". Stosownie do
tego, osądza też JE . bar. Beck rzecz spo­
kojniej, krytyczniej; wie, że „jak każde dzie­
ło śmiertelnych, także i to przedłożenie nie 
jes t  doskonaleni". Równocześnie jednak 
jak na wzorowego, rozumnego i sumiennego 
opiekuna, mającego zastąpić reformie rodzi­
ca, przystało —  czuwa troskliwie nad in te ­
resami powierzonego swej pieczy i w da­
nych stosunkach niezbędnego dzieła, a po­
nieważ kości już rzucone i Rubikon, z poza 
którego niema już odwrotu, przebyty — 
przeto z niezmiernym nakładem zręczności 
i pracy usuwa trudności, nastręczające się 
refoimie, prostuje jej drogi, łagodzi kon­
trasty, bacząc troskliwie, by pogodzić in­
teresy ludności z interesami Państwa, 
aby reforma stała się nietylko ewolucją 
w rozwoju politycznych praw w Austryi, 
lecz także pierwszetn pokojowem rozgrani­
czeniem narodowości austryackich, podsta­
wą i punktem wyjścia pokoju narodowo­
ściowego w Państwie, które tego pokoju tak 
bardzo potrzebuje, — zadatkiem nowej ery 
rozkwitu i świetności, by przyczyniła się 
do wzmocnienia całości i części składowych 
Państwa.

In ten c je  te zdają się przyświecać całej 
działalności P. Prezydenta Ministrów i obe­
cnego gabinetu w sprawie reformy, one też 
zdają się być - przewodnią myślą ostatniej 
mowy JE . br. Becka, która stała  się w ten 
sposób najważniejszą enuneyacyą w dotych­
czasowej rozprawie generalnej nad elabora­
tem komisyi wyborczej. Poszczególne ustępy 
i myśli mowy, a w szczególności apel, zwró­
cony do przedstawicieli wielkiej własności, 
mówią wymownie same za siebie.

; zam‘aIl0feii£)'P o d p o r u c z n i k a  m ^  za£̂  k
w  p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  ,  
oficerów: Adolf  Schuster  ’nnj 0lt „n
Zimmorl  55, Aloizy Felber  oo, , ga ^  
ner  56, Alf red  Bayer  4 a  Rv.lCiolf-% f i  
77, Ludwik I l e rdegen  ł°> Kisiel „ 5̂  
Karol  Geissler  77, Kazimierz pul/rf j)r 
b in Kajetanowicz ? 5,  ̂ Mi'<*,,0^iisiel f|f. 
A lek sa nde r  Grekulessy ^  fi,
co mi 30, Franciszek H.encz ^ a * 0bo<ł» A 
poin., Erwin Pallas i. #
Leopold Lehner -95, Rudolf

ty-

Scheyer 100, Alfred S o inni®1' 
votny i Wiktor Bannisch } 9. ' ^  JjPY u i u y  i w  i K i o r  u a m u s t w  - . g  y r
cher 77, Kazimierz Kozubski ■  ̂ §4, p. 
9, Jan  Benesch 30, Hugo ‘3L jjć ly,’ jjt*'■j, -,v, JJ--0- . „niiC iVt
Lambóc-k 100, Dominik i,‘l ITJkóW fr’ ^

&

liusz Maiły 100, Zygmunt Tjj® )[er jsi; 
nisł;i.w I , ń S  Wilhelm . _:Uf, 9 ’̂/ l(ini sław Rożen 58, Wilhelm 
win Liesekounig 80, Jan  ^ m Jó*6. gg.r .„n- IW, Ml
Sehiwitz 45. Wiktor br. Lang■ . . . .^ ,n  jjjd „

Ottokar Studeny
9, Karol Schubert i, Antom - 
Ottokar Studeny 100, WUJ1® ^  l p  
Ju lian  Siwak 20, Leopold ^  ;„ea My 
Horner 89, Jarosław Piśa 95, 3  M j f  
Kreissł 57, Roland Schetfer

&

Habel 93. Tadeusz Szalowej] ^  r p
Morawetz 5S, Emil Heissig'ef 
Krebs 89, Józef Maciaga IS 1 .A-
łas 20. ^

W k a w a 1 e r y  i zamian je \ y
s t. r z a m i I. k I a s y, ' 'o tm is^^ if  P  frf f

Wacław Chmeiar 2 p. Po p.
8 p. drag., Wilhelm OsercJ ^  
deusz Langiewicz 4 p. uu, '

Sto,es

Sn Ifi

Vi° do

P- drag., Ottokar lir. D°, Ł b - T T  . 1 _ .. i)0rk a p i t a n a  m i II. k l a s  v, P“‘ DP pif' 
sław Jankowski 4 p. ul,,

uz., Wiktor hr. Boos-
kt

Kazimierz Trzciński 2 p. «l-i „ .r h ' ! " '  
kiiny 13 p. huz., Michał ^ aBrZy f  
Egon br. Boifras z 2 p. uł. P f  „rtj. 
Rudolf br. Handel z 6 p. iil-‘)rs( 
drag,, Gustaw Iszkowski z ? P ji_ «»• b ! V fi l)«

%

WUSLttW 1SZKUWSM " rf \\ 0(r-
p. drag. i Eryk HtiUenbrenner ' fiu <'?(;
przy 15 p. drag.; p o r  u o z " 1 al. ,o n. u im,rueznicy: Jan  Ilempel z la  L „ . bKnem pei z ^  p. » t.. 
uł., Herman Heydenreicdi z ■j p,i  J  .
3 p. drag., Karoi Siiżnerić

Si*8,

S S .
S iokl

inreicu " 4 p.“„u 
Siiżnerie

roi Nachodsky 7 p. uł., A(&fWv 
Wurmbrand-Stupp w-h 14 1 '■ „j n, h - 
Simunieh 9 P. drag., ^ 1 1  1 
13 p. buz., Erwin H aidek*^fy 
p o d p o r u c z n i k a m i ,  z» -'= S®, , K ,
Eiiiii K o i,i„„  4 »t..
p. huz., Zdenko Darebny ‘ P ^ s  - “ 8.
Schiissicr 3 p. drag., Józef 
Geza Griebstk 13 p. huz., iirJ
neburg-Lengsfeld 13 p. nł-, „  1# S/ 
tzow. 2 p. uł., Alfred Sch®
Lucyan Gniewosz 3 p. u’;’ u=er 1 ,il- ]f- I V  { ąai 
3 p. liuz., Wilhelm Mestenb

"i L-l.nr I li sita. WfweifichoWSlf1.. flo^w «. j  4 «

d

Wiktor Biała Wojciechowski M0jiUL,11’
łosz Wiehl 8 P. drag.,
uł. przy 
Ryszard

17)

l
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(Z niemieckiego. Meycr-Ferstera).

CZEŚĆ PIERWSZA.

III.
(Ciąg dalszy).

Roch wyciągnął z kieszeni garść pie­
niędzy, które położył na stole obok siebie.

— Ja  nie gram.
— Będziesz grał  z pewnością, mój 

poczciwy Józiu.
. — Z pewnością n i e !

— Ależ tak! Tak! Prędko, ścierka, 
stół cały zalany winem. Za cztery tygodnie 
będę zagrzebany we wschodnich Prusach i 
będę zrywał czereśnie, jeżeli notabene są 
już dojrzałe. Codziennie będziecie mogli 
przedstawiać sobie waszego przyjaciela, R o­
cha, siedzącego na drzewie i zbierającego 
czereśnie. To będzie stanowczo jedyna mo­
ja  rozrywka. Zresztą, przepadam za czere­
śniami i wiśniami, szczególnie czarnemi. 
Przyszlę wam cały koszyk.

Wyrzucił ośm kart na  stół, ułożył je 
pospiesznie we dwa rzędy, potem stasował 
i policzył w przybliżeniu swoje pieniądze.

— Dwa tysiące m a re k ! Bank wcale 
przyzwoity! No, stawiajcie, panowie! S ta­
wiaj, Józefie!

— Ja  nie gram.

— To dobrze! Zaczynam!
Wyrzucił dwie karty na prawo i lewo,

zabrał wygranę, wypłacił przegrane i rozpo­
czął grę na nowo. Wszystko to odbywało 
się z taką szybkością, że w przeciągu je ­
dnej minuty rzucał po dwa i trzy razy, wy­
płacając jedną ręką, zbierając wygrane dru­
gą ;  następnie, gdy karty się wyczerpały, 
tasował z nieopisanym pospiechem i znowu 
rozdawał. W chwilach bardzo krótkich przerw 
zapalał cygaro, pociągnął kilka razy, cygaro 
gasło, a on wychylał pół szklanki wina i 
trącał łokciem sąsiada.

— Józiu!
Józef się uśmiechał. Siedział w wygo­

dnym fotelu z założonemi na piersiach rę­
kami, z ciałem nieco wstecz odrzuconem i 
patrzył na swego przyjaciela. Był on jeszcze 
prawie dzieckiem, gdy rok temu przybył do 
Hanoweru i będa.c takim, gdy wstępował do 
szkoły, takim samym .ją opuszczał. Niedba- 
jący o nic, dobry człopak, mierny kaw7ale- 
rzysta, ochwaeający wszystkie konie, na któ­
rych jeździł, brutalny w obec mężczyzn, skoń­
czony g-entlemen w obec kobiet, choćby n a ­
leżały do najskromniejszej klasy społecznej, 
zawsze w dobrym humorze, zawsze głodny 
i spragniony i gotów grać dniem i nocą.

— Józefie!
— Zostaw ranie w' spokoju!
„Biedny R o ch u ! nie będziesz taki du­

mny, gdy będziesz zmuszony pożegnać się 
na zawsze z twoim świetnym mundurem i 
pojedziesz zakopać się tam, w pustyni Pik- 
kehmen! Z początku nie będziesz się na to i 
zapatrywał tragicznie, ale później, jakże po­
żałujesz Hanoweru !“

— Józefie!
—  Za twoje zdrowie, Rochu!
Kirasyer obrócił się i spojrzał na niego.
— Proszę! myślałem, że śpisz, Józefie!
Oczy ich spotkały się; patrzyli na sie­

bie przez chwilę, najprzód z uśmiechem, a

potem oblicza ich spoważniały. Rozumieli 
obydwa co ten wzrok miał znaczyć: „Oo się 
stanie z naszą tak serdeczną przyjaźnią? Kto 
wie, czy się kiedy zobaczymy i gdzie się zo­
baczymy?" Potem Roch poklepał go po ko­
lanie.

— Idź spać, Józiu, upoważniam ciebie ! 
Masz słuszność, nie graj! Nie powinniśmy 
byli nigdy kart dotykać! Gdyby nie one, 
nie doszlibyśmy do tego co się stało.

Wypróżnił melancholijnie kieliszek, za­
palił zgasłe cygaro i stasował karty.

— Grajcie, panowie!
— Wrócimy razem, Rochu; jak długo 

jeszcze będziesz g ra ł?
—• Masz słuszność, Józefie! Za trzy­

dzieści pięć minut, punkt o pierwszej, od­
chodzimy; rzecz ułożona!

Ale o pierwszej godzinie bank źie stał, 
więc niepodobna było odejść.

— Jeszcze dziesięć minut, Józefie! Ani 
sekundy więcej!

Godzina czwarta rano. Światło dzien­
ne wkrada sig przez szczeliny grubych fira­
nek. Roch się wyprostował i połknął szklan­
kę wody.

— Józiu, czwarta godzina!
— A więc idź!
— Józiu, nie mogę się już utrzymać 

na nogach.
— A więc idź i zostaw mnie!
Kirasyer pochylił się nad nim i g ło­

sem c ic h y m :
— Jak wiele przegrałeś, Józiu?
Nie otrzymał żadnej odpowiedzi i pa­

trzył przez chwilę na grę, nie mówiąc ani 
słowa, tylko m y ś la ł ! „Tak, zawsze ta sama 
historya! Przychodzi się mając najlepsze po­
stanowienie, ale to na nic się nie zda. Przez 
dwie godziny patrzy się jak  inni grają i 
winszuje się sobie, swojej mocy cha rak te ru ; 
ale skoro nadchodzi trzecia godzina, puszcza
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na  zebraniach frakcyj już zalegalizowanych, 
.jak „Partya odnowienia pokojowego" i „Zwią­
zek 30 października". Pomimo to „kadeci" 
z otuchą patrzą w przyszłość i mają na­
dzieję, że w miastach zwyciężą bezwarun­
kowo zarówno skrajne prawe, jak i lewe 
partye.

Pomocnik rossyjskiego ministra spraw 
wewnętrznych Kryżanowskij, zajmuje się 
obecnie u s t a l e n i e m  l i s t y  p r z y p u ­
s z c z a l n y c h  k a n d y d a t ó w  d o  D u m y .  
Ci kandydaci, którzy wydają się rządowi nie­
pożądanymi, będą usunięci. Wdroży się prze­
ciw nim śledztwo sądowe, albo usunie się 
ich w drodze administracyjnej. Aby to u ła­
twić, istnieje zamiar uzyskać przez senat 
taki komentarz do ustawy wyborczej, według 
którego także w drodze administracyjnej ści­
gani, nie mają prawa wyborczego. Wszystko 
to ma na celu, żeby przyszłą Dumę można 
przynajmniej kilka miesięcy utrzymać, nie 
rozwiązując jej, a tymczasem zaciągnąć p o ­
życzkę.

Birż. Wiedom. donoszą, iż w przeszłą 
sobotę w Peterhofie odbyło się zebranie ze 
współudziałem wyższych urzędników dwor­
skich, a wynikiem jego miało być s t w o- 
r z e n i e  n o w e g o  p r o g r a m u ,  który nie­
zwłocznie oddano jakoby dla przeprowadze­
nia prezesowi ministrów, Stołypinowi.

O s o b a  h r .  W i 11 e g o wciąż jeszcze 
jes t  przedmiotem ogromnego zajęcia i ró­
żnych domysłów prasy rossyjskiej. J a k  pi­
sze Rassk. Słowo, w wyższych sferach dwor­
skich przed kilkoma tygodniami podjęto ro­
kowania z hr. Wittem, z zupełnem pominię­
ciem Stołypina, Później wszakże rzeczy wzię­
ły inny obrót, co przypisać należy stara­
niom „Związku narodu rossyjskiego", mają­
cego wielu możnych i wysokich protekto­
rów. Hr. Witte otrzymał, jak mówią, od je ­
dnego z ministrów telegram z zawiadomie­
niem, że powrót jego nie dozna życzliwego 
przyjęcia.

W ten sposób stanowisko Stołypina 
znowu się wzmocniło. Hr. Witte po tern 
wszystkiem posłał prośbę o uwolnienie go 
od obowiązków członka Rady państwa. Od­
powiedzi dotychczas nie otrzymał. W tym 
kroku byłego premiera niektórzy widzą chęć 
postawienia swej kandydatury do Dumy, ty 
następnie na prezesa jej ; w dalszych zaś 
planach hrabiego leży pewnie stworzenie 
pierwszego gabinetu parlamentarnego, k tó ­
ry, według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
będzie opozycyjny...

Moskiewski k o m i t e t  d o  s p r a w  
p r a s o w y c h  wytoczył do tej pory prze­
szło 500 procesów właścicielom drukarń, 
wydawcom książek i redaktorom pism. Z te­
go najwięcej (około 400) procesów wyto­
czono redaktorom pism. Jak  gorliwa jest 
władza prasowa, widać z tego, że przeszło 
połowę wytoczonych przez nią spraw umo­
rzyła Izba sądowa, jako bezpodstawne.

L i t e r a c i  r o s s y j s c y :  Dejcz, Par- 
wus i Rumiancew, skazani na zesłanie na 
Syberyę, w drodze zbiegli i znajdują się już 
podobno za granicą.

)l\
wobec ustawy separacyjnej.

Izba deputowanych prowadziła wczoraj 
dalszą dyskusyę nad interpelacyami w spra­
wie separacyjnej. Kilku mówców protesto­
wało przeciw tej ustawie.

Minister wyznań i oświaty B r i a n d  
przedstawił zamiary rządu w sprawie prze­
prowadzenia tej ustawy i prosząc Izbę o zu­
pełne zaufanie, zapewnił, ze ustawę w cało­
ści przeprowadzi w duchu uchwał Izby.

Państwo — mówił Briand — winno 
pozostawić katolikom swobodę sumienia i 
bynajmniej nie wypowiada Kościołowi woj­
ny. Papież będzie z chwilą uskutecznienia 
rozdziału Kościoła od państwa uważany za 
osobę prywatną. Inne wyznania, jak prote- 
itanekie i żydowskie zgodziły się na usta- 
wę. Papież zresztą również zaakceptował 
rozwiązanie konkordatu, gdyż mianuje bi­
skupów.

Briand stwierdza dalej, że zastępcy 
Kościoła katolickiego nie przedłożyli żadnych 
propozycyj, co do których mogliby zapewnić, 
że Watykan je  także przyjmie. Opinia pu­
bliczna z pewnością stanie po stronie rządu. 
Po roku 1906 będą kościoły otwarte, po 
r. 1907 będzie je  można na mocy dekretów 
odebrać. Państwo chce pozostawić Kościo­
łowi czas do namysłu i me zrobi użytku ze 
swego prawa wydawania dekretów. Na ko­
niec apelował Briand do republikanów o po­
parcie.

Izba uchwaliła 876 głosami przeciw 
98 ogłosić mowę Brianda afiszami, poczem 
posiedzenie zamknięto.

KRONIKA.

Lwów , 10 listopada.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (11 listopada):
Marcina biskupa. —  Spitosława. — Aua- 

stazyi ra.
Wschód słońca o godzinie 6'88 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'44 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (12 lis to p ad a ):
Marcina Pap. — Nowosława. — Zyno- 

wija M.
Wschód słońca o godzinie 6'34 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 42 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacja meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galicyi wschodniej i na Bukowi­
nie: Pochmurno, wietrzno, temperatura łago­
dna, rankiem mgła; w Galicji zachodniej: Po­
chmurno , przytem wiele słońca, wietrzno, no­
cą chłodno, w dzień łagodnie, rankiem mgła.

listopada 1906 r.

— Z Akademii Um iejętności. Posie­
dzenie wydziału filogicznego odbędzie się w po­
niedziałek, d. 12 b. m., o godz. 6 wieczorem. 
Porządek dzienny: Dr. T. Grabowski: Z dziejów 
literatury aryańskiej w Polsce. Część III. Prof. 
Czubek: Sprawozdanie z podróży do Rappers- 
wylu.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W niedzielę, dnia 11 b. ni., M. Olszew­
ski: „Wstęp do teoryi malarstwa" (z obraz, 
świetln.). Zakład chemiczny Uniwersytetu, ul. 
Długosza 1. 6. Początek o godzinie 5. Doe. 
pryw. Uniw. dr. E. Biernacki: „Co to jest cho­
roba?" (z demonstr.). Stow. młodz. rękodz. 
„Skała", ul. Mickiewicza 1. 28. Początek o go­
dzinie 5.

— Wyhor uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Stryju, z grupy gmin 
miejskich, a mianowicie z miasta Stryja, rozpi­
sało Prezydyum c. k. Namiestnictwa na dzień 
27 listopada b. r.

Wyboru tego dokona Rada gminna mia­
sta Stryja.

— Z Koła liter, artyst. Pierwszy 
wieczór muzyczny odbędzie się w „Kole", we 
środę, dnia 14 b. m., o godzinie 8 wieczorem. 
Wezmą w nim udział wybitne siły artystyczne, 
oraz doskonały chór „Echa". Wstęp dla człon­
ków „Koła" i Towarz. dziennikarzy polskich 
(z rodzinami) po 1 kor. od osoby; dla wpro­
wadzonych przez nich gości — po 2 korony.

— Liga ku ochronie czci. Działal­
ność Towarzystwa Ligi ku ochronie czci zdo­
bywa sobie i w naszym kraju pełne uznanie 
społeczeństwa, czego dowodem wzrastająca cią­
gle ilość członków i spraw przez sądy hono­
rowe Ligi rozstrzyganych. Znamiennym też obja­
wem dla idei tego Towarzystwa jest, że wiele 
osób nie należących do Ligi oddaje swoje spra­
wy honorowe, pod orzeczenie tego Towarzystwa, 
a odbyty niedawno w Krakowie „IV. Zjazd 
prawników i ekonomistów polskich" postawiwszy 
na porządku dziennym swoich obrad także kwe- 
styę ochrony czci uznał za konieczne zaprosić 
Ligę do wzięcia udziału w obradach. Prezy­
dyum Ligi wysłało swego sekretarza i członka 
zarządu głównego adwokata krajowego dra Wło­
dzimierza Godlewskiego, który brał żywy udział 
tak w posiedzeniach, jak i w komisyach wy­
znaczonych dla omawiania ochrony czci.

Wynikiem tych obrad jest uchwała Zjazdu 
opracowana przez jego sekcyę prawniczą, któ­
rej treść opiewa: I. Sekoya prawnicza IV. 
Zjazdu prawników i ekonomistów polskich uznaje, 
że udział czynnika ludowego pożądany wogóle 
w wymiarze sprawiedliwości karnej, jest nie­
odzownym, zwłaszcza przy rozpoznawaniu spraw
0 obrazo czci. II. Należy popierać usiłowania 
społeczne do załatwienia spraw o ochronę czci 
przez sądy honorowe Towarzystw ku ochronie 
czci i należy dążyć do tworzenia takich Towa­
rzystw we wszelkich dzielnicach polskich, oraz 
do takiej zmiany ustawodawstwa, aby poddanie 
się stron pod taki sąd honorowy wyłączało 
kompetencję sądu zwyczajnego (państwowego).
III. We wszelkich sprawach o obrazę czci 
w tych dzielnicach polskich w których istnieją 
Towarzystwa o ochronie czci strona dochodząca 
może wytoczyć sprawę przed sąd zwyczajny, 
nie inaczej, jak po poprzedniem zawezwaniu 
przeciwnika przed rzeczoną instytucyę i po jego 
odmowie poddania się pod jej orzecnictwo. 
Jestto obowiązek obywatelski każdego Polaka.
IV. Należy dążyć do zmiany ustawodawstwa 
w tym kierunku, aby w każdym wypadku obra­
zy czci sąd na żądanie poszkodowanego przy­
sądzał mu wynagrodzenie tak za wyrządzoną 
krzywdę materyalną jak i moralDą.

Idea ochrony czci zyskała w innych kra­
jach poparcie nietylko społeczeństwa, ale także
1 dworów panujących, czego dowodem, że 
wszystkie Ligi hiszpańskie ofiarowały królowi 
hiszpańskiemu Alfonsowi prezydyum honorowe, 
a król godność tę przyjął i jest już odtąd pre­
zesem związku „Ligi hiszpańskiej dla ochrony 
czci".

— Ze s p ra w  m ie js k ic l i .  Komisja bu­
dowy kanałów postanowiła na czwartkowem

posiedzeniu budujący się obecnie kanał w ulicy 
29 Listopada przedłużyć na przestrzeni 50 me­
trów, celem skanalizowania położonych w tern 
miejscu trzech realności, których właściciele 
zobowiązali się odpowiednią kwotą przyczynić 
gię do kosztów budowy. Budowa ta będzie wy­
konana wedle możności jeszcze w bieżącej 
jesieni.

— Obwieszczenie Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa o rozpisaniu nowych wyborów do 
Rady powiatowej w powiecie gródeckim, za­
mieszczone jest w dzienniku urzędowym dzisiej­
szego numeru Gazety Lwowskiej.

— Zgromadzenie Towarzystwa cer- 
tyfikatystów wojskowych. Dnia 5 b. ra. 
odbyło się poufne zgromadzenie za zaproszenia­
mi Towarzystwa samopomocy certyfikaty stów 
wojskowych dla Galicji z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem z siedzibą we Lwowie, przy li­
cznym udziale członków tegoż Towarzystwa.

Posiedzenie zagaił przewodniczący Juliusz 
Pawełek, jako prezes Towarzystwa. Po odczy­
taniu protokołu złożył sprawozdanie za mie­
siąc ubiegły, poczem odczytał listę członków 
honorowych i liczne listy z życzeniami, które 
przysłali wydziałowi członkowie honorowi. Przed­
stawił następnie zgromadzeniu przebieg sprawy
0 polepszenie bytu, wspomniał o dzisiejszej 
drożyżnie, a wyraziwszy nadzieję polepszenia 
doli i stosunków służbowych, określił stan To­
warzystwa i zachęcał członków do wspólnej
1 wydatnej pracy.

W dalszym ciągu p. Szajer omawiał 
sprawę postulatów certyfikaty stów wojskowych 
i działalność Towarzystwa. Poczem wybraną 
została komisja, mająca rozpatrzeć i zbadać 
różne sprawy Towarzystwa.

Głos zabierali liczni członkowie.
Przy zakończeniu posiedzenia prezes Tow. 

podziękował za tak liczne zebranie i zamknął 
posiedzenie o 9 godz. wieczorem.

#: Ruch tramwayowy w  paździer­
niku. Lwowski tramway elektryczny sprzedał 
w październiku b. r. ogółem 675.482 biletów 
blokowych (-[- 82.034 niż w październiku r. 
1905). Ujechano 117.846B wozokilometrów 
( +  330-2).

Dziennie było przeciętnie 28 1 6  (-j- 0.62) 
wozów w ruchu. Dochód ze sprzedaży biletów 
blokowych wynosił 68.781 koron 38 halerzy 
(-(- 8.778 koron 82 hal.). Dochód ze sprzeda­
ży biletów abonamentowych przedstawia się na­
stępująco : bilety kolejowe 328 ( — 110 koron), 
bilety dla młodzieży szkolnej 989 koron (więcej 
L59 koron), bilety dla urzędników i funkeyo- 
naryuszy gminy 1.112 koron ( +  742 koron), 
bilety abonamentowe po cenach zwykłych 4.772 
koron (-(- 806 koron 20 hal.). Ogółem dochód 
wynosił 75.982 koron 88 hal. (-(- 10.866 ko­
ron 02 hal. niż w październiku r. 1905). Prze­
ciętny dochód na wozokilometr wynosił 64-47 
hal. (-(- 8 63 hal,), za* na przewiezioną osobę 
8'74 hal. ( — 0 25 hal.). — Linia dworzec- 
rogatka łyczakowska przyniosła 55.686 koron 
51 hal. (-[- 6.586 koron 27 hal.), linia stryj- 
ska 12.411 koron 78 hal. ( +  2.074 koron 20 
hal.), odnoga zaś do cmentarza 783 koron 09 
hal. (-)- 169 koron 35 hal.). — Przeciętna 
dziennej frekwencyi wynosi 28.025 osób (wię­
cej 4.504 osób). —  Do produkcji siły i świa­
tła zużyto 259.690 kg. ropy ( +  45.602 kg.), 
S90 kg. (-)- 200 kg.) oliwy cylindrowej i 376 
( +  176 kg.) raguzyny. — Wytworzona ener­
gia w liectovattach wynosiła: siły 1,040.100 
hv. (-(- 73.500), światła 817.400 hv. (wię­
cej 204.500); razem hectovattgodzin 1,857.500 
( +  818.000).

—  Uroczysty wieczór, urządzony przez 
wychowanków Internatu im. G. Piramowicza 
dla uczniów seminaryum nauczycielskiego we 
Lwowie, ku uczczeniu drugiej rocznicy poświę­
cenia własnego budynku, odbędzie się w sali 
przy ul. Leona Sapiehy 1. 33, w niedzielę, dnia 
11 b. m. Początek o godzinie 5 wieczorem.

—  Walne zgromadzenie Tow. leczni­
czych kolonij odbędzie się 15 b. m. o godz. 5 
w sali Izby lekarskiej, ul. Dominikańska 11. 
W razie braku kompletu odbędzie się walne 
zgromadzenie o godz. 6 bez względu na liczbę 
osób.

- -  Towarzystwo hygieuiczne rozpo­
cznie seryę swych posiedzeń naukowych w po­
niedziałek, dnia 12 bu . o godz. 6 wieczorem 
w sali Towarzystwa lekarskiego (Dominikańska 
11) wykładem dra E. Piaseckiego, p. t. „Z hy- 
gieny zajęć siedzących".

— Lwowskie Towarzystwo ratun­
kowe udzieliło w miesiącu październiku po­
mocy ogółem w 360 wypadkach, mianowicie 
281 razy w dzień i 79 razy w nocy. Służbę 
pełniło 9 lekarzy i 3 służących sanitarnych. 
Od założenia Towarzystwa (w styczniu 1898) 
udzieliło Towarzystwo pomocy ogółem w 43.595 
wypadkach. Członków wspierających liczy dziś 
Tow. 1350.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym try­
bunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się wczo­
raj rozprawa karna przeciw Hryńkowl Wasyły- 
szynowi, zarobnikowi z Moczar, oskarżonemu o 
zbrodnię rabunkowego morderstwa, dokonanego 
jeszcze w dniu 1 listopada 1902 r. na osobie 
Wasyla Starowieckiego, na drodze między Krzy- 
wulą a Lipnikami.

Wyrok zapadnie dziś wieczorem,



A  Ucieczka więźniów. Z Zakłada 
karnego dla mężczyzn zbiegli -wczoraj wieczorem 
dwaj więźniowie: Wincenty Papara i Antoni 
Zadzielski, odsiadujący tam karę za zbrodnię 
kradzieży.

A  Kronika policyjna. W sieni real­
ności przy ul. Miodowej 1. 4 schwytano wczo­
raj wieczorem Maryę Hiszcza.kową z Zamarsty- 
nowa w chwili, gdy zamierzała ulotnić się ze 
skradzionem ze strychu tej realności łóżkiem.

Włościanka z Bryniec cerkiewnych, Kata­
rzyna Woroniakowa, doniosła wczoraj policji, 
że zbiegły ze Lwowa pisarz pokątny Leon 
Griiss wyłudził od niej na przeprowadzenie pro­
cesu 102 koron.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie : 0. Dalrnacy Biernacik z zakonu 00. Do
miuikanów, w 88 r. życia; Katarzyna Sadow­
ska, w 90 r. życia; Katarzyna z Kozaków Gra 
ziadio, żona pomocniczego urzędnika poczt i te­
legrafów, w 81 r. życia; Wilhelmina Heint- 
schowa, wdowa po woźnym sądu krajowego, w 
73 r. życia; Augusta Schechtlowa, żona profe 
sora gimnazyalnego, w 43 r. życia.

W Tarnopolu: Józefa z Dziubińskich Po-
horecka, wdowa po profesorze gimnazjalnym, 
burmistrzu miasta Tarnopola i pośle na Sejm 
krajowy, w 84 r. życia.

W Zakopanem: Stauisław Agopsowiez, 
właściciel dóbr ziemskich, poseł na Sejm kra­
jowy.

W Wiedniu: Teodor Zajączkowski, ryso- 
wnik-karykaturzysta, naczelny redaktor popular­
nego tygodnika Der Fłoh, w 55 r. życia.

W Warszawie: Kazimierz Łagodziński, 
docent tamtejszej Politechniki, w 35 r. życia.

— Instytucya »Kropli mleka* w 
Krakowie wydała sprawozdanie z działalności 
w pierwszym roku istnienia. Instytucya składa 
się z kuchni mlecznej i dwóch stacyj wydawa­
nia mleka. Liczba matek, pobierających mlek#, 
była najwyższa w miesiącach zimowych i do­
chodziła do 100, w cz-ul 40 prc. do 60 prc. 
izraelitek. Wyniki co do zdrowia dzieci były 
doskonałe. Koszt założenia instytucji w kwocie 
2475 koron pokryła Teresa ks. Lubomirska, 
jak również niedobór przy zamknięciu roku w 
klocie 1809 kor. Dochody (za mbko i z ofiar) 
wynosiły 3388 koron, rozchody 5198 kop. Lo­
kal miała instytrcya bezpłatnie od K. ks. Lu­
bomirskiego.

— Podarek dla kościoła na Kah­
lenbergu. Pani Kozerska z Zakopanego ofia­
rowała dla pamiątkowego kościoła polskiego na 
Kahlenbergu piękną stułę.

— Z Wiednia telegrafują: Polnische 
Korr. donosi, że wiedeński rabin dr. Dawid 
w rozmowie z członkiem Koła polskiego dr. 
Goldem oznaczył jako mistyfikację wjjjdomość, 
jakoby podczas kazania rzucił na Żydów gali­
cyjskich potwarz.

— Studenci polscy w Leoben. Wczo­
raj przybyła do WTiednia do Koła polskiego 
deputacya polskich studentów Akademii górni­
czej w Leoben, którzy obawiają się, że po 
zamknięciu szkoły wskutek strejku niemieckiego 
nie będą ponownie przyjęci dla braku miejsca. 
Studenci otrzymali od pos. Struszkiewicza, który 
się w tym kierunku informował, zapewnienie, 
że wszyscy, którzy mają odpowiednie kwalifi­
kacje przygotowawcze, będą przyjęci. Zwrócono 
też uwagę studentów, że przy istotnym braku 
miejsca w Leoben, dobrze byłoby, żeby część 
polskich studentów przeniosła się do równorzę­
dnej Akademii w Przybramie, gdzie wykłady 
odbywają się również w języku niemieckim.

— Aresztowanie oszusta. W Wiedniu 
aresztowano onegdaj oszusta^ który przedsta­
wiając sie za Koberta Poraj Madejskiego, do­
puścił się szeregu oszustw, zwłaszcza za po­
mocą obietnic małżeństwa. Od pewnej panny 
wyłudził 1.400 kor., obiecując jej, że się z nią 
ożeni. W toku dochodzeń stwierdzone, źe na­
zywa się on właściwie Rudolf Pegriseh i był 
już kilka razy karany za przeróżne oszukańcze 
sprawki.

— Rozboje cyganów. Na stacyi Ku- 
kus pod Jaromierzem w Czechach znaleziono 
onegdaj dozorcę toru Klimescha, leżącego na 
ziemi w agonii. Klimesch zdołał tylko wymó­
wić wyraz: „cyganie11, poczem wyzionął ducha. 
Wywnioskowano z tego, że zranili go śmiertel­
nie cyganie, którzy mieli zamiar wykonać na­
pad na stacyę, ale zostali spłoszeni przez Kli- 
meseha, którego pobili śmiertelnie. Wkrótce też 
uwięziono bandę, złożoną z 6 cyganów. Przy 
rewizji znaleziono u nich skrwawioną siekierę. 
Jak się zdaje, będzie to ta sama banda cyga­
nów, która w imiej okolicy Czech wykonała 
dwa napady na kolej.

— Na karę śm ierci. Z Zagrzebia do­
noszą: Po dwudniowej, tajnie przeprowadzonej 
rozprawie, trybunał przysięgłych skazał na ka­
rę śmierci, przez powieszenie włościanina, Je­
rzego Tandaricza, który dopuścił się gwałtu na 
10-letnim chłopcu, a następnie nożem rozpruł 
mu brzuch.

— (łm ina bezwyznaniowa — jak do­
nosi Ludzkość  — ma powstać w Warszawie; 
grono osób wolnomyślnycli czyni zabiegi, aby 
dia takiej gminy wyrobić pozwolenie władz.

— Pięćdziesiątą rocznicę kapłań­
stwa obchodził w ubiegłą niedzielę w Peters­
burgu proboszcz tamtejszego kościoła św. Kata­
rzyny, kanonik ks. Erazm Kluczewski.

—• Straszny wypadek zdarzył się one- 
gdej w pobliżu stacyi Łapy kolei petersbur­
skiej. Oto jak donoszą pisma warszawskie, 
ro zmierzchu na plancie kolejowym znalazł się 
niejaki Stanisław Dworakowski w towarzystwie 
młodej dziewczyny Felicji Januszkiewiczównej, 
Oboje szli środkiem linii, po której przebiegają 
pociągi ze strony Warwszawy. Gdy zajęci byli 
rozmową, naprzeciw zbliżał się całą siłą pary 
pociąg towarowy. Maszynista dostrzegł idących 
i;,gwizdał na alarm, ci jednak gwizdu nie sły­
szeli. Katastrofa zdawała się nieuniknioną, lecz 
przytomny maszynista dał kontrparę i to „otrze 
źwiio“ zamyślonych, którzy w ostatniej chwili 
usunęli się na tor przeciwległy, po którym 
przebiegają pociągi w stronę Warszawy. Zale­
dwie jednak stanęli po drogiej stronie, gdy 
rozległ się świst, a po nim już straszny jęk. 
Pociąg, który szedł po drugiej strenie toru, 
naj chał na spacerującą parę. Dworakowskiego 
i Januszkiewiczównę zmiażdżyły koła pociągu, 
zadając obojgu śmierć natychmiastową.

Kronika prowincyonaSna.

§ K u r s  h a n d l o w y  Towarzystwa Kó­
łek rolniczych w Czortkowie rozpoczyna się 12 
b. m. Zgłosiło się nań 36 uczestników z po­
wiatów: Czortków, Husiatyn, Trembowla,, Bu- 
czacz, Zaleszczyki i Borszezów.

§ T r z y  z a g r o d y  w ł o ś c i a ń s k i e  
spłonęły dnia 8 b. m. w Kolbuszowej górnej. 
Szkoda wynosi 6000 kor. i nie była ubezpie­
czoną. Przyczyna pożaru nieznana.

Kronika zagraniczna.

* G ł o ś n y  k a p i t a n  z K o p e n i c k  
jest bardzo osłabiony, dla tego sędzia śledczy 
nie może go przesłuchiwać. Objawił jednak ży­
czenie, aby go broniło dwóch adwokatów, bo 
jeden nie daje mu dostatecznej pewności.

* P e ł n o l e c i e  k r ó l o w e j  h i s z p a ń ­
s k i e j .  Małżonka Alfonsa XIII., królowa Wi- 
ktorya Eugenia, rozpoczęła 25 z. m. dziewiętna­
sty rok życia, t. j. została pełnoletnią. Z tej 
okazyi król ułaskawił bardzo wiciu więźniów 
politycznych. Na Zamku madryckim odbył się 
szereg wspaniałych uroczystości, przyezem za­
chowano ściśle ceremoniał hiszpański. O godz. 
2 para monarsza przyjmowała w sali tronowej 
życzenia, ja,kie składały : ciało dyplomatyczne, 
senat, ministrowie i arystokracja. Na placach 
publicznych kapele wojskowe grały hymn kró­
lewski. Od wielu lat nie było na dworze hi­
szpańskim podobnie okazałych uroczystości. 
Królowa solenizantka otrzymała mnóstwo poda­
runków i tysiące telegramów gratulacyjnych. 
Dworzanie otrzymali w darze od królowej bro­
sze i szpile, wysadzane brylantami i rubinami, 
zdobne w małe chorągiewki emaliowane o bar­
wach Hiszpanii i Wielkiej Brytanii.

* I n s p e k t o r a t  m i e s z k a ń .  S<jm 
bawarski uchwalił utworzenie posady główne­
go inspektora, mieszkań, jako  doradczego i te­
chnicznego pomocnika dla referenta spraw mie­
szkaniowych w ministerstwie spraw wewnę­
trznych.

* W y k o p a l i s k a  r z y m s k i e  w A l ­
g i e r z e .  Do Figara  donoszą, że w tym mie­
siącu odkryto wśród ruin starego miasta rzym­
skiego Tingad (w Algierze) świątynię Merku­
rego, forum w drugiej dzielnicy miasta, oraz 
kilką urn. zawierających 6000 starych mone 
br o li z o wy cli.

:t: K ą p i e l e  b e z p ł a t n e  d l a  p i e- 
] ę g n i a r z y. Berliński magistrat udzielił obe­
cnie pielęgnującym chorych pozwolenia na bez­
płatne korzystanie z kąpieli. Ułatwia to dy­
rekcji policji berlińskiej wydanie nakazu od­
każania pielęgniarzy, zajętych przy chorych 
z dyfteryą, gorączką połogową, durem powro­
tnym, płonicą i durem brzusznym. Położne i 
osoby, pielęgnujące chore rodzące, już dawniej 
na kąpiele bezpłatne mają pozwolenie ma­
gistratu.

* O s t r o ż n i e  z o s t r y g a m i .  Z Am­
sterdamu nadchodzi wiadomość, że zarówno 
w Holandyi jak i zagranicą zdarzyły się wy­
padki choroby po spożyciu ostryg holenderskich. 
Zarządzono więc ścisłe śledztwo, ostrzegając 
przed spożywaniem ostryg holenderskich, nie 
mających stempla rządowego.

cowite. Najlepszym dowodem wczorajsza kon- 
certantka, panna Emcia Wolfsthalówna. Cudo­
wne niegdyś dziecko rozwinęło się bardzo na 
obiecującą artystkę, o ładnej przyszłości arty­
stycznej przed sobą. Dzisiaj już należy trakto­
wać pannę Emcię poważnie, jak na to zasłu­
guje, bez niepotrzebnych pochlebstw.

Utalentowana uczenica prof. Maurycego 
Wolfsthala, przyswoiła sobie wszystkie zalety 
cechujące grę ojca, znanego chlubnie artysty- 
skrzypka. Ze zdumieniem doprawdy słucha sie 
już teraz pogłębionej i poważnej gry panny 
Einci, sympatycznego dziecka-artystki. Z pra- 
wdziwem zadowoleniem śledzi się z każdym ro 
kiem więcej wygładzoną technikę piękną, tak 
palcową, jak i smyczkową. Zawsze zastanawia 
przyjemnie szeroki i ogromnie miły ton dziew 
czynki, słodycz i ten spokój, jaki nadać potrafi 
ustępom śpiewnym, siła i temperament, które 
nigdy nie przekraczają granic artyzmem zakre 
ślonych.

Panna Emcia Wolfsthalówna grała wczo 
raj „koncert d-dur“ Beethovena z kadencją 
Lala „hiszpańską symfonię11, Bacha trudny bar 
dzo koncert d-moll na dwoje skrzypiec (po raz 
pierwszy spotykamy ten utwór na programie 
koncertu we Lwowie), wspólnie z prof. Mau 
rycym; nad program zaś „Marzenie11 Schu­
manna.

Jak widzimy rzeczy będące podstawą pro­
gramu każdego wielkiego wirtuoza.

Najwyżej wzniosła się panna Emcia Wolfs 
thalówua w koncercie d-dur  Beethovena, a za 
tern w kompozycji najtrudniejszej do artysty 
cznej reprodukcji. Koncertem d-moll Bacha do­
wiodła mała wirtuozka ogromnej muzykalności 
gruntownych podstaw i dojrzałości do rzeczy 
stylowych i. poważnych.

Młodą, a tak wiele obiecującą artystkę 
nagradzano po każdym ustępie gorącymi okla­
skami. Ofiarowano jej nadto kilkanaście pięknych 
bukietów od wielbicieli talentu ojca i córld 
Prof. M. Wolfsthalowi szczerze pogratulować mu­
simy pięknego sukcesu panny Emci, który aż 
nazbyt wyraźnie dowodzi niepospolitych zdol­
ności pedagogicznych zacnego profesora.

W koncercie, tym wzięła także udział or­
kiestra 15 p. p. pod kierownictwem p. Kouo- 
paslca. Akompaniowała wzorowo p Emci Wolfs- 
thalównej, poprawnie odegrała Svendsena „Uro­
czysty polonez11 i Delibesa „Melodyo słowiań­
skie11.

D. Baranowski.
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Z muzyki. (Koncert Emci Wolfsthalówny 
ze współudziałem prof. Maurycego' Wolfsthala, 
w sali Filharmonii). Utarło się u nas mnie­
manie, że „cudowne dzieci11 nie doprowadzają 
do niczego. Jest w tem twierdzeniu dużo słu­
szności, uogólniać go jednak nie należy.

Cudowne dziecko t zn. nad wiek rozwi­
nięte, objawiające wcześnie wybitne zdolności 
w pewnym kierunku, kierowane umiejętną ręką, 
nie przeciążane zbytuio pracą, dojdzie niezawo­
dnie do celu równie dobrze (a bez porównania 
wcześniej) jak każde inne utalentowane i pra­

Z polskiej prasy peryody cznej. Od
1 stycznia 1907 r. zaczną wychodzić w Kijowie 
K resy , tygodnik polityczno - społeczny pod kie­
runkiem p. Dworzaczka,, a wydawany przez p 
I. Łychowskiego. Kierunek nowego tygodnika 
ma być jak okrsśla przyszły redaktor, „uaTb- 
clowy, demokratyczny i katolicki11. Jako doda­
tek do Kresów  ma wychodzić L u d  B oży, re­
dagowany przez ks. prałata Stawińskiego.

Nagrody im ienia U w ar owa przyznała 
Akademia petersburska nauk między innymi: 
A. Storn żeńce za monografię „Stefan Batory i 
kozacy dnieprowscy11 i prof. Teodorowi Wierz­
bowskiemu za „Materyały do historyi państwa 
moskiewskiego w XVI. i XVII. wieku.

Repertuar Teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w sobotę o g. pół do 4 po południn 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Dziewi­
ca Orleańska11, tragedya w 5 aktach Fr. 
Schillera.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz dziewiąty „Lalka11, operetka w 3 
aktach E. Audrana, z pną Miłowską w roli ty­
tułowej.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Ach to Zakopane11, krotochwila w 3 
aktach K. Kraatza i Neala.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz piąty •„Eugeniusz Onegin11, opera 
w 3 aktach (7 odsłonach) słowa według Pu­
szkina, muzyka P. Czajkowskiego. Gościnny wy­
stęp Ireny Bohuss, oraz na ogólne żądanie trze­
ci i ostatni gościnny występ dr. Konrada Za- 
wiłowskiego, artysty opery nadwornej w Wie­
dniu.

W poniedziałek, po raz trzeci „La Bestia11 
(donna Aluica), dramat w 5 aktach J. Żuław­
skiego.

We wtorek po raź szósty „Eugeniusz One­
gin11 opera w 3 aktach (7 odsłonach) P. Czaj­
kowskiego. Gościnny występ Ireny Bohuss.

We środę po raz pierwszy „Tak albo nie!11 
komedya w 4 aktach z francuskiego Tristana 
Bernard i A. Godfernaui. W przedstawieniu 
biorą udział pp. Rotter, Ogińska, Otrembowa, 
Jankowska, Karszo, Kozłowska, Rowińska, Sła­
wińska, Fiszer, Feldman, Nowacki, Kliszewski, 
Kwiatkiewicz, Klimontowicz, Rasiński, Ruszczyc, 
Berski, Lenczewski, Kęcki i inni.

We czwartek po raz pierwszy „Przyjaciel 
Fryc11, opera w 3 aktach, słowa P. Snardona, 
muzyka P. MascagnSgo. Gościnny występ Ireny 
Bohuss. Inue partye wykonają pp. Oleska, Mar- 
kówna, Malawski, Ludwig, Paszkowski i Suli­
kowski.
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imieniem Związku Minister® -0^e] 
względnie Radzie szkolnej a ^go P 
działowi krajowemu ugruntow*

samodzielnego Związku. 
Następnie w myśl

żenią, w którern wykazaną 2 
czność zaprowadzenia w szko‘a 
wydziałowych i przemysłowy ’ - (
o współdzielczośc-i. j0

Walne zgromadzenie 
pożądane rozważenie zmiafij^ ni*j 
zku w tym kierunku, by do ofipÔ  ^  
należeć i spółki z ograniczony z t® : 
nością, do czasu utworzenia P

n i° skUp

bankowej, przedłożonego 
ł o w i c z a ,  przyjgło walne- zgf 
dowoleniem do wiadomości. Ano®, yil 
dyrektora Terenkoczego o dz>‘  ̂ jcjl 
ku związkowego, świadczącej • ^
rozwoju Banku w kierunku j j .  
nej, wytkniętej przez założy®1 
wyraziło opinię że lokowani®  ̂ ^  
sowych w obcych istytucyach; gprZe.ję ® 
zagranicznych stoi w rażącfil ^ i  ® 
z ideą solidarności, która s a 
szych stowarzyszeń. . j 70nia , 4 r

W  dalszym ciągu P°s'°0i o s k < f / i l  
ię dłuższa dyskusja  Qa^ ' pktor» .%  k i­

szonymi wczoraj przez
czego i dr. Lechowskiego. " r 
sprawozdania komisji banków . A  
Lechowskiego co do kandyd 
ków rady nadzorczej ^ an‘cUirlJ 
przekazano wydziałowi Zwiąż ,
trzenia, nad drugim zaś .i6®0 u» M  j 
do wprowadzenia akcyj ®a“irZaó*cU 
przeszłcp zgromadzenie
nego. Co do rezolucyj dyt b . 
dr. Lechowskiego w sPra ^ 1hir0wyi)A  t 
Kasy dla stowarzyszeń za,1"0 reflolu<ńj's> 

podarczych, uchwalono tylk° 
daną przez nas wczoraj. P-



z°<ńe
t, ' 0§0 z następującym dodatkiem dr. E r  

® A d a m a :
% ^Zijazd delegatów stow. zarób i 
J raza zapatrywanie, że akc. Bank z
kra-'** Lwowie, jako centralna insty . >• 
str,i°Wa’ powstała ze stowarzyszeń 
C  Za*  i gosp. W kraju, powinna byc

au& j a]j;0 prawny reprezentant i je .
państwowej Kasy Centralne) dla 

dyszeń w G alicyi“
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w  i0g^ ^ i .
i edl  i* neK Przedstawionego przez p. 

łf!‘rzystwa> uchwaliło Zgromadzenie, źe To- 
^dlpg ? z°howiązane są wymagać spłaty 

s sp{ ?n ,̂raktu pożyczki, której raty i 
-ków m y L04,)?: być zastosowana do sto- 

2Mi -n«xlka; zarządy jednak w ważniej- 
^ J p ad k a c h  mogą udzielić ulg. 

tr/tych ai.os^  wydziału co do spraw odno­
si WaW  d!} sPółek spożywczych odstą- 
v  ’ Przy' z . ran ê wydziałowi do załatwie- 
Oka,dorP o ś^Û e natomiast z uznaniem do 
, C-LsPrawozdanie lustracyjne za rok 

1905 6. W końcu wezwało

Nas w myśl sprawozdania koini-

' 9

;Ał

fi1 8pr&^ ydz' a  ̂ Związku, ażeby w załatwie- 
11 *eUł związkowych stowarzyszeń
m 0 ost t ^ ° wym instytucyom kredytowym 
ii Post wniosk’ lustracyjne i w tym
%clu ‘?ara* si§ o zmianę dotychczasowego€v l V u  Z i u u a u ę  u

temi instytucyami.ro ■ ol)J bUUj  auli.
f JdatkK Przyi§ciu preliminarza dochodów 
M t a J '  ,lla r. 1907, uchwali 

,viązk
mniej zamożnych towa

1907, uchwalono następnie 
uwalniania

i  lacvp . r - i y 07, ucnwaioi 
» 'biare z^ aJ4Cłt od Związku 
X  R ó ż n o ś c i  mniej zamoż 

Z Vni .̂Plal na cele Związku.P
Z p ."P1^  na cele Związku.

, t l lm °lei uchwalono wczorajsze wnioski 
Ów _ e r a  to Spraw je lokowania fundu-%  - r a  w f

przyZ\ owych w nieruchomościach, po- 
speę , zgromadzenie w myśl propo- 

W J  Wvi-^ne,i komisyi wnioski: 1. wzy- 
88tfZePia  ̂ Związku aby projektowi u- 
k 0tńn w kraju insty tucji  kredytowej dla 
i ■ ’ dale;C lnków przemysłowych czyli fa- 

otWartych pretensyj książkowych 
k - ’??ał . paPier°w z obrotu handlowego 
j J 6ltcie zn4 uwagę i ażeby zdał o tem 
Zv0lPadZe sPraWę na nąjbliższern walnem 
5ielWtU sa iu ; 2. polecający wydziałowi
V zk̂ o}a!]J0wodowanie w najkrótszym cza- 
7cb. >. , la Zjazdu stowarzyszeń wytwór-04-.', 7' "jazau stowarzy

j ^ a  8jeeZiicyeb do Związku, celem nara­
m i  ^  na<l różnemi sprawami, interesu- 

pod sl°warzys7,ema, wreszcie 3. by 
OjAjjp Jj0Zwagę potrzebę utworzenia w 
Sn \  l anku związkowym oddziału prze­

d e  t ? ^ oweg°, skoro tylko na to siły 
b\.k„ , nku pozwolą.

'„Md ""  J-1-: —
jJUĆWUJiJ.

«h„rui- al°IK) daiei rezolucye dr. Garga-
--<* .ej)--' c wydziałowi Związku sprawę 
tyj słłf>|{ 'a’ potanienia i ubezpośrednienia 
Po^^jpP^Diężnych z Ameryki do Grali- 

wychodźców i poczynienia od- 
^  k ^  bym celu zarządzeń.

^  (l°^eu *lokonar10 uzupełniających 
h .  !Wi2,T.° Wydziału Związku i do komi- 
‘ieh, • 'i' H0 wydziału wybrani zostali

'W6f 0,l ftIlest -Adam, Eugeniusz Kusiba, ks. 
^Or„”Ŝ iy low icz, Bolesław Żardecki i

jih_. szirj''—' ' i .i 1ewicz; w skład komisyi re-
Weszli pp.: Piotr Semetkowski, 

Na§P;ei1 i H. Zauderer.
etui po wyczerpaniu porządku 

Zamknął przewodniczący obrady.

'■3 7 - s ą - d . O T X 7 - e j -

\ ł  V| (anie sędsiów przysięgłych).
I S t ^ ’ r0' zwyezajną kadencję  sądu przy- 
A s(̂ )°ivvPoc •ynającą sie w tutejszym są- 
l \  ab i j  karnym dnia 3 grudnia br., 
t V i i  n 0,stab jako przysięgli główni pp.: 
N i !  4 d 7 ł t °wski, wł. real. i krawiec, 

ćr 110 yan Bilik, wł. real. i tokarz, 
r*W l'uno Blumenfeld, adwokat,
tw’kii < W M a w  Breiter, wł. eal., Lwów; 

Ctn*1* C- kb wl- dóbr, E rnsdo rf ;  dr.
N te> i u „ r Zarnik. Jó-

¥Ą
$'fĄi» A

fA
1 i 11
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i!'• adwokat, Lwów; dr. . .
) i \ J ’ Wł,1 real., Lwów; Zygmunt Dą- 

°br., Szczepiatyn; dr Henryk 
0s„ .’ wi ’ ,adwokat, Lwów; Juliusz Fili- 

> °br. Bar; Zdzisław Gaszyński.
kraj.; Jakób Gerlach 

Kleeborn,
^ 1 ,  1  ydzial'u kraj.; Jakób Gerlach, 

Tou-(,W '’ ®rnest Girtler - Kleeborn, 
w ^8l arzystwa kredytowego ziem- 

bu%i ^ i r t eiU,y Salski, kupiec, Lwów;
h^ehil- 7 '̂ real-, Lwów; G rac jan  Ja- 

K T'.;. b Lwów; dr. Józef Kallen- 
\  I Uuv- T ' "  ■ ■ ’ ” •

Ji, Qn-"ł'’ ajwuw; ur. ikaucii-
g L ll,w->Lwów; Zdzisław Kawecki, 
' '  ^  -Józef Kozioł, wł. realn.,

Łoś, oficyał rachunkowy

N: V
Hyacynt Markiewicz

--wat j * > dr. Włodzimierz Mochna
t5 .  Lwów

* S kow
■ Stefan Niemojowski, 
kopert; Leon Oberski, ku-

lU ^ R W|iw- a Pieniądz, wł. realn. 1 
Ztóati Tandrzej Komaszkan, wł. real., 

'ń Wh^iewi/. ubel, aptekarz, Lwów; Teo- 
0  ćlI ^lor-2’ pro^  w eter- przy Wydziale 

iii Wł°tski yai1 ®zczerba, przełożony ob- 
Ptij.bai b rBoi6^0 R om anów ; Przemysławi . i ku7,:l  biwów; Abraham  Tajidler,

WóTOP êc> Lwów; Stanisław Tkacz, 
Józef Walewski, wł. real. 1

piekarz, Lwów; Kazimierz Wójcikiewicz. ad- 
junkt Banku krajowego, Lwów; dr. Józef F i ­
lip, adwokat, Lwów i Ludwik Walewski, wł. 
cukierni, Lwów.

Jako zastępcy przysięgłych wylosowani 
zostali pp.: Józef Barach, wł. real., L w ó w ; 
Antoni Barszczewski, wł. real. i majster mu­
rarski, Lwów; Franciszek Bernkopf, inżynier 
Wydziału kraj., Lwów; dr. Salomon Bund, 
adwokat, Lwów; Adolf Gewehr, kupiec, Lwów; 
Andrzej Kociatkiewicz, adjunkt Wydziału k ra ­
jowego, Lwów; dr. Ignacy Lau, adwokat, 
Lwów; dr. Ohaim Nussbrecher, adwokat, 
Lwów i Karol Peszkowski, kierownik bazaru 
kraj., Lwów.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Z kolei. Z powodu przepełnienia ma 

gazynów na stacyi Lwów i Lwow-Podzam- 
cze, zarówno jak i wskutek nadzwyczaj s i ­
nego napływu towarów i powolnego odbioru 
tychże przez adresatów, skraca dyrekcya ko­
lei państwowych od 10 bm. z zastrzeżeniem 
dodatkowego zatwierdzenia przez M inister­
stwo kolei żelaznych w myśl postanowień 
§ 69 (7) regulaminu ruchu: 1. czas wolny 
od składowego dla odbioru towarów z 4 na 
2 dni, i 2. podwyższa .przepisane taryfą 
składowe o 100 procent. Przez to nie zmie­
nia się zarządzenia dotyczącego stacyi Lwów, 
a ogłoszonego w dzienniku rozporządzeń dis. 
kolei i żeglugi z dnia 16 czerwca 1906 r. 
Nr. 6 8 . __________

S u k k o m i te ty  wybrane przez kom isje  
ugodowe dla kwesty! patentów i marek 0- 
chronnych zebrały się onegdaj na konferen­
c je  w austryackiem Ministerstwie handlu.

C. k. ♦ u p rz y w .

Assicursizioni General! w Tryeście
założona w roku 1881.

G e n e r a l n a  A g e n c y a d l a  G a 1 i c y i i 
B u k o w i n y ,  we  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 468.
W miesiącu październiku b. r, w dziale ubez­

pieczeń na życie Towarzystwa Assicurazioni Ge- 
nerali, podano 1715 wniosków na sumę'13,643.763 
koron 89 hal., a wystawiono 1327 polic na su­
mę 11,352.235 koron 55 hal.

Od dnia 1 stycznia 1906 r., wniesiono 
16.296 wniosków na sumę 128,298.382 koron 
09 hal. i wystawiono w tym czasie 13.513 po­
lio na sumę 109,092.073 koron 20 hal.

Zapowiedziane szkody, w tym dziale od 
] stycznia 1906 r., wynoszą 6,469.993 koron 
05 hal.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1904 r. 
771,879.007 koron 54 hal. w kapitałach i 
1,445.348 koron 74 hal. w rentach, na 
118.056 policacli, na co rezerwowano w gotówce 
210,227.250 koron 51 hal. Zapłacone szkody 
w r. 1904 w dziale życiowym wynoszą 12,388.702 
koron 62 bal., a dla wszystkich gałęzi od cza­
su założenia Towarzystwa (1831 r.), według 
corocznych wykazów, wypłacono 827,976.227 
koron 40 hal.

Towarzystwo przyznaj'o należącym do obro­
ny krajowej, w razie powołania do czynnej służ­
by, ważność zabezpieczenia do sumy 30.000 ko- 
on, bez dopłaty jakiejkolwiek premii.

OSTATNIA POCZTA.
Z Wiednia donoszą, że minister hon- 

wedów, gen. J e  k e 1 f  a 1 u s s y, złożył dłuższą 
wizytę P. Ministrowi wojny Schoenaichowi.

Weg. B iuro Koresp. upoważniono do 
zaprzeczenia doniesieniu dzienników wiedeń­
skich, jakoby na konferencyi P. Ministra wojny 
S c h o e n a i c h a  z ministrem b o n w edów Je-  
k e l f a l u s y m  poruszono sprawę reformy 
wojskowej procedury karnej.

Niemiecki ly g o d n ik  wojskowy donosi, 
że ks. J o a c h i m  A l b r e c h t  pruski, major 
i komendant I. pułku grenadyerów gwardyi, 
został wyłączony d. 7 b. m. ze związku 
armii i przeniesiony do wojsk kolonialnych 
w Afryce południowo-zachodniej.

N ordd. A llg. Ztg. zaprzecza kategory­
cznie pogłosce, jakoby szef sztabu general­
nego M o l t k e  miał zostać kanclerzem p ań ­
stwa.

Nuneyusz madrycki wręczył rządowi 
hiszpańskiemu notę z protestem W atykanu 
przeciw okólnikowi w sprawie ślubów cywil­
nych. .

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 10 listopada. O godzinie 11 

przed południem zamknięto dziś postępowa­
nie dowodowe w procesie prof. Bujwida prze­
ciw p. Klemensiewiczowi. Przedłożenie py­
tań oraz wywody obrońcy i oskarżyciela n a ­
stąpią po południu.

Poznań, 10 listopada. ( r[ el. pryw .). 
Henryk Sienkiewicz ogłasza w- D zienniku  
Poznańskim  obszerny list, w którym rozpa­
truje obecne położenie w Królestwie Pol- 
skiem i omawia zamierzoną tam koncentra- 
cyę stronnictw narodowych.

Wiedeń, 10 listopada. Wiener Ztg. 0- 
głasza: Najj. Pan nadał miejskiemu po lic jan ­
towi w Oświęcimiu, Franciszkowi Z y g m u n ­
t o w i ,  srebrny krzyż zasługi.

Wiedeń, 10 listopada. Adjunktami mia­
nowani auskultanei sądowi: Bronisław E u -  
s t a c h e w i c z  w Żmigrodzie, Kazimierz W a- 
r z e s z k i e w i c z  w Leżajsku, dr. Antoni 
K o z u b s k i  w Tarnobrzegu, dr. Benedykt 
K a s p r z y k  w Rozwadowie.

Przeniesieni adjunkci sąd o w i: A le­
ksander K r z a n o w s k i  z Tarnobrzega do 
Bochni, dr. W ładysław L i z a k  ze Żmigro­
du do Rozwadowa, Franciszek T i c h y  z 
Rozwadowa do Rzeszowa.

Wiedeń, 10 listopada. Trybunał kasa­
cyjny zniósł wyrok sądu obwodowego w Try­
dencie, uwalniający teDora włoskiego Solfe- 
riniego, oskarżonego o obrazę Majestatu, i 
przekazał sprawę z powrotem I. Instancyi.

Praga, 10 listopada. Dziś odbyła się 
tu uroczystość 100-lecia czeskiej wyższej 
Szkoły technicznej, na którą przybyli też 
Namiestnik Czech hr. Coudenhore, Marsza­
łek Lobkowic, arcybiskup ks. Skrbensky, szef 
sekcyi Ćwikliński, jako zastępca M inister­
stwa oświaty, wielu dygnitarzy i liczne de- 
putacje, w tem także deputacya Politechni­
ki lwowskiej Zamianowano kilku honoro­
wych doktorów nauk technicznych, między 
innymi Namiestnika Ooudenhovego i posła 
do Rady państwa Kaftana.

Brest, 10 listopada. Dywizya okręto­
wa rossy-jska pod dowództwem kontradm ira­
ła  Boestrema nie mogła dotychczas przybić 
do brzegu skutkiem burzy morskiej.

Położenie w Królestwie Polakiem i 
w  E e s s j i .

Warszawa, 10 listopada, ( le i .  pryw .). 
O zamachu na pociąg pocztowy w Rogach 
dzienniki donoszą w dalszym c iągu : W chwili 
zatrzymania się pociągu wtargnęło na dwo­
rzec wszystkiemi dostępnemi drogami kilku­
dziesięciu mężczyzn, przeważnie młodych i 
obsadziło wszystkie wyjścia i wejścia. Sze­
ściu z rewolwerami i karabinami weszło do 
biura zawiadowcy telegrafu, gdzie zastrzelo- 
lono urzędnika dyżurnego i bawiącego tam 
pewnego innego urzędnika. Następnie przez 
szyby okien, nie otwierając ich, zaczęli zbój­
cy daw7ać salwy do stojącego naprzeciwko 
wagonu III.; klasy, mieszczącego żołnierzy, 
ochraniających pocztę i do wagonu pocztowego. 
Z okien sali poczekalnej padły również kule, 
przeważnie karabinowe. Po pierwszej salwie, 
z drugiej strony dworca i szyn, mianowicie 
od magazynu towarowego, rzucono pierwszą 
bombę w ramę żelazną pod pudłem wagonu 
III. klasy, który ze strasznym hukiem i trza­
skiem wyleciał w powietrze, łamiąc się w 
tysiączne drzazgi, wśród przeraźliwych ję ­
ków rannych żołnierzy, z których żaden na­
wet nie miał czasu zmierzyć się z karabinu. 
Poszarpani w kawałki padli na tor kolejowy, 
lżej ranni uciekli w pole i tam poupadali. 
Płomienie ogarnęły niezdruzgotane resztki 
wozu III. kl.

Przed samym wybuchem przystąpił do 
zwrotniczego żandarm stacyjny i pytał, co 
to za hałas w kancelaryi, i nie dosłyszał 
jeszcze odpowiedzi, kiedy pod naciskiem po­
wietrza, skutkiem wybuchu bomby padł tru ­
pem na miejscu. Zwrotniczy w tej samej 
chwili został zraniony w oko. Na sygnał 
dany trąbką, którą całym napadem kierowa­
no, kilkunastu uczestników napadu w targnę­
ło do przestrzelonego już na wylot wagonu 
pocztowego i zabrało ztamtąd 46.000 rubli 
gotówką i 25.000 rubli w wekslach i papie­
rach. W  mgnieniu oka przeładowano cała 
zawartuść wagonu, która wydawała się war­
tościową, na wózek i bryczkę i natychmiast 
odjechano.

Warszawa, 10 listopada. O napadzie 
na pociąg pocztowy koto stacyi Rogów do­
noszą jeszcze następujące szczegóły: Tuż przed 
przybyciem pociągu s tac ję  opanowała b an ­
da, złożona z 60 mniej więcej ludzi. Z przy­
byciem pociągu rzucono trzy bomby, a ró ­
wnocześnie na wagon, w którym znajdowała 
się eskorta wojska, otwarto gęsty ogień ka­
rabinowy. Do Warszswy przywieziono dwóch 
ciężko, 14 lżej rannych. Wszystkich podró­
żnych z owego pociągu poddano rewizyi, a 
dwóch aresztowano.

Warszawa, 10 listopada. W edług os ta ­
tniego stwierdzenia stanu rzeczy, zbójcy za­
brali koło stacyi Rogów 41.000 rubli go­
tówką i 25.000 rubli w papierach wartościo­
wych. Kilku worków ze zlotem widocznie nie 
zauważyli. Jak  już doniesiono, 17 osób zra­
niono, a jedna zginęła.

Warszawa, 10 listopada, ( le i .  pryw .). 
Onegdaj polic ja  i wojsko odbyły rewizję 
uliczną na ul. Bielańskiej i placu Teatral­
nym. Aresztowano wyłącznie młode dziew­
częta 13 i 14 letnie, wychodzące z rozmai­
tych zakładów handlowych.

W nocy policja i wojsko zrewidowały 
budkę kolejową opodal rogatki Jerozolim­
skiej." Z ukrycia pod deskami wydobyto 6000 
egzemplarzy ostatniego numeru Proletaryu- 
sza , dwadzieścia kilka tysięcy marek do zbie­
rania na cele partyjne, program posiedzeń 
ostatniego zjazdu P. P. S., 1000 kwitaryu- 
szy i t. p. Źtąd udano się do mieszkania 
strażnika tej budki i aresztowano go wraz 
z introligatorem Popławskim, który znajdo­
wał się właśnie u niego. Onegdaj wieczo­
rem dziesięciu ludzi wtargnęło do pracowni 
szewca Adamskiego, zniszczyło obuwie i po­
biło pracujących za to, że pracowali po 7 
wieczorem,"wczoraj zaś rano zastrzelono te­
goż Adamskiego, gdy przechodził ul. Sapie- 
żyńską.
I Wczoraj zaregestrowano tu ustawę To­
warzystwa centralnego rolniczego z Kró­
lestwa Polskiego i Towarzystwa pracowni­
ków rolnych.

Łódź, 10 listopada. (Tel. p ry w ) .  Mimo 
wydanych proklamacyj stronnictw, zabito 
onegdaj 3 robotników, a zraniono 7.

Wilno, 10 listopada. Duma miejska 
otrzymała od zastępców amerykańskiej spół­
ki, Merrego i Wernera, propozycję, aby u- 
dzieliła spółce na 75 lat koncesji na  budo­
wę elektrycznej kolei miejskiej kosztem 
7,630.00 rubH, w czem mieszczą się 2 mi­
liony na  wywłaszczenie domów prywatnych. 
Duma w zasadzie propozycyę przyjęła.

Kowno, 10 listopada. W obecności 
wojska dokonano rewizyi w kilku fabrykach 
i aresztowano 50 osób.

Petersburg, 10 listopada. (A g . P e t) .  
Doniesienie dzienników o bliskiem ustąpie­
niu ministra oświaty Kaufmanna i innych 
obecnych ministrów, jest  bezpodstawne. Nie 
jest zamierzona żadna zmiana w składzie 
gabinetu.

Moskwa, 10 listopada. (Pet. A g ) .  Na 
tutejszym Uniwersytecie powstał związek pod 
nazwą „Bezstronni przyjaciele nauki11, do 
którego wstąpiło wielu studentów. Zobowią­
zali się oni nieprzystępować do żadnej p a r­
ty i politycznej, póki będą studentami.

Charków, 10 listopada. Tłum studen­
tów wdarł się przemocą do sali egzamina­
cyjnej Instytutu technologicznego, ażeby wy­
pędzić ztamtąd profesora, którego bojkoto­
wano. Z tego" powodu Insty tu t zamknięto na 
czas nieograniczony.

Tyflis, 10 listopada Pet. Ag. tel. do­
nosi:  Przy ostatnim zamachu dynamitowym 
na prospekcie Wołowińskim, oprócz już wy­
mienionych, zranieni zostali gen. Sebrajnow, 
jego żona, gen. Korganow i inż. Artasów, 
który to ostatni zmarł wskutek ran  odnie­
sionych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 10 listopada 1906. Zamknię­

cie fieldy (Schlusscourse) . Godzina 2 minut 
30. °Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 675- — , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 809-— , Akcye Anglobanku 
314-—■, Akcye Unionbanku 564’50, Akcye 
Landerbanku 443-50, Akcye Bankvereinu 
555-75, Akcye Bodeneredit 1054-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 570- — , 
Akcye kolei państwowych 675-50, Akcjo  
kolei Południowej 170 75, Akcye kolei Elbe- 
thal 450-— , Akcye kolei Północnej 5750 '—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej 579-— , Akcye 
Alpiny 60D25, Akcye R im aM uranyi 567 85. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2664- —, 
Akcye Fabryki broni 566-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 424-— , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 671- — , 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 94*70, 
Renta majowa 99-10, Austryacka Renta ko­
ronowa 98-95. Węgierska Renta koronowa 
94-80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 97-50, 4-prc. listy Banku 
hipotecznego 97-25, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 100-60, 5-prc. Listy Banku h i ­
potecznego 110*50, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 98-—, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 100-90, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — *— , 4-prc. Galicyjskie 
oblg. propinacyjne 98'90, 4-prc Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 98*10, 4-prc. 
pożyczka m. Lwowa 96-20, Losy tureckie 
163*50, Marki 117-61, Ruble 253-75, 5-prc. 
Rossyjska pożyczka 1906 r. 82'85.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c i i s i r i e e k L



NADESŁANE.

'T&r. C r r e ! i ń § k i
ordynuje w chorobach nerek i pęcherza (dróg mo 

ezowych)

obecnie ul. Akademicka 8 od 2— 4.

Z LIKW IDACYI SPÓŁKI TAPICERÓW
nabyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 
meblowe i t p. sprzedajemy niżej cen fabrycznych 
Polecamy w łasneg, wyrobu meble salonowe, jadal­

nie i pościel taniej jak  wszędzie.

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
Lwów, ul. III. Maja I. 5, przedtem Spółka tapicerów.

Chorzy na żołądek używają ze 
skutkiem

S o m i i t o z y
która jest środkiem pobudzają­
cym apetyt i wzmacniającym siły.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4 °/0 Listy zast. Tow. kred. ziemskiego,
4 /̂2 i 4°/0 Listy zast. Banku krajowego,
4% i 4 °/0 Listy zast. Banku hipotecznego.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M o w y  i kantor wymiany
S o k a l  I  I z i l i e m u
Zlecenia z prowincyi bez doliczenia 

prowizyi.
Dobrym doradoą dla wszystkich rodziców,

którzy szukają dla swoich dzieci pouczającej za­
bawki, jest ilustrowana broszurka o kotwicznych 
skrzynkach budowlanych, kotwicznych skrzynkach 
mostowych i t. d. i t. d., którą firma F. Ad. R ich­
tera  & Cie., król. nadwornych i szambelańskich do­
stawców w W iedniu, I. Operngasse 16, na  żądanie 
franko przesyła ; zawiera ona bowiem oprócz do­
kładnego szczegółowego opisu rozmaitych kotwi­
cznych skrzynek budowlanych i kotwicznych skrzy­
nek mostowych, bardzo dużo przepysznych wzorków 
budowlanych i mnóstwo zajmujących dobrozdań Te 
dobrozdania zgadzają się jednogłośnie w tem, źe 
nie ma dla dzieci w każdym wieku lepszej zabawki 
i lepszego środka zajęcia, jak  R ichtera kotwiczne 
skrzynki budowlane i  kotwiczne skrzynki mostowe

Wszystkim przeto rodzicom radzimy szczerze, aby 
przed kupnem podarku gwiazkowego przeczytali 
zajmującą broszurkę Richtera, w niej znajdują się 
tafcże bliższe szczegóły o doskonałych instrum en­
tach muzycznych i o aparatach mówiących.

Dobry środek domowy. Wśród środków domo­
wych, których używać się zwykło jako bole uśmie­
rzające i odciągając, nacieranie w zaziębien ach 
i t. d , zajmuje wyrabiane w labnratoryum apteki 
Dr. R ichtera w Pradze Liniment. Capsici comp. z 
„kotwicą11 (zastąpienie Paiu-Expelleru) pierwsze miej­
sce. Cena jest n iską: 80 ha l ,  Kr. 1.40 i 2.— za 
butelkę; każda butelka mieści się w pięknem pu­
dełku, które opatrzone jest zn mą  kotwicą.

mieszka i ordynuje 
Pańska 6.

O g r o m n a .  n ę d & a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikoslóską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wezeiMch środków do życia. — Zwra 
ramy się % prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma,

Utrzymuje na sk la d z i©  ^ ( J

c z a s o p i s m a  zag rań '
FRANCUSKIE hum oryS^. <jfli 

Fin de siecle, Frou-Frou, et fi 
rit, Journal p. tous, Rire, *  
lanterie, Sourire, Vie en ctu jyfpd31 
ge, Biblioteque m oderna,^  p̂tS-

j - A s i* 0’

Femina, Le Theatre, LeS 
WŁOSKIE: 

Domenica del Corriere,
S e c o l o  X X . 

R O S S Y J S K I E :  tyCji
Oswobożdienie, Szut (l1'.1®

No woje Wrenuft*
ANGIELSKIE: —

jtf)’

Frys Magazine, Strand 0jlt 
Wide World Magazine, W&pgfc 
terature, Ladies Field, Tn® rpjie K 
his Navy a. Army, Outing, N®

-  "  -  L o n d o ntler, The illustrated
Sokołow

Biuro dzienników, czasopism 1  ̂
Lwów, Pasaż Hausmana

C  E  X  X  I  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 10 listopada 1906.

I . A kcje  za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) .
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II . Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%
_ _ „ 41i t%  „ los w 50 1.
„ „ „ 4“/0 „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4l/s % „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m k y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

los w 411/, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

III . Obllgl za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 %  w. a.
Buków, funduszu propin. 5 % w. a.
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

„ „ 4 'w i f t : m . )
. „ „ 4 %  (4 em.)

Kol. .skalne dtto 4 %  . .
Pożyczki kr. 4 %  po 200 kor. z ro­

ku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4% . . .

n „ 4  konwen.

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e sa r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 rubli rossyjskich papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowej
płacą 'żądają
walutą koron.
K h K h

568 - 576 -

------- 160 —

579 - 586 -

------- 300 -

400 - 410

0
to 110 - II"  70
« 100 20 100 90
© 97 20 97 90
a8* 100 50 101 20

97 70 98 40
0

99 30 -------
&

99 30 — —
d 97 30 98 -
0
0
Su

98 50 99 20d 102 - _ _
M _ __ _ _
N 100 70 101 40
O 97 - 97 70

97 - 97- 70

97 30 98 -
95 80 96 50
98 10 98 80

86 94 -

i 1 24 11 40
19 - 19 25

249 - 251 50
253 255 -
117 30 117 90

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 8 listopada 1906.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  99 10 9930
styczeń U p i e c ................................ 909 q 9810

Koronowa waiuta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 10005 10025
kw iec ień -p aźd z ie rrik .....................100'— 100'20

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— — —
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157-50 159 50
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 214 -  220 —
„ 1864 po 100 z ł......  273-75 275-75
„ 1864 po 50 zł. . . . . 273 75 275 76

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 290 80 291-60
B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................1 1 7 .-  117 20
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r....................................... 99-10 99 30
C. O bligacye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98-90 99 90
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5”/4

pr. (ostemp. akcye)..........................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 pr. . . . . . 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ......................

98-90 

117-— 

460-— 

123-50

98-85 

98-85
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Koi. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106 —
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  99'—

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r............................................. 99-—

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................9910

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 98 85
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r....................................................... 99 —
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  116-50

463 -  

124-50 

99-85 

99-85

107.—

1 0 0 -

1 0 0 --

100-10
99-85

.10 0 - —

117-50
D.

Węg.

Węg.

D ług państwa (krajów korony węgierskiej), 
złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—

„ „ w  wal. kor. 4 pr. . 9480 95 —
obi. pr. reguł. Cisy 4 %  . . . —•— —
poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 207-75 209 75

„ „ za 50 zł. (100 kor.) 207-75 20975
E. Obligacye indemnizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i ..........................  96 — 97 20
Węgier za 100 zł. 4 p r...................... 94-70 95 65

F. Inne pubUczne pożyczki.
Roż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-75 10675
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r......................................  9710 98-10

płacą żądająKoronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r........................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r...................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r...................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r.......................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie ob i prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1 .41/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare . .
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-

sya 42 lat 41/, p r................................
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ „ 50 la t w. k. 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r 1886 pr.
Kol. póła. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ * „ „ n 1887 4 pr.
„ „ „ * „ „ 1888 4 pr.
» „ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z  r. 1884 za
300 zł....................................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.  ..........................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J„ Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . .
Zakład krod. dla hand. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . .
PaJfy 40 zł. m. k. . . .

102 — 1 0 3 -
97-60 98-60

99-40

95-70 96-70

102*— 1 1 0 -
163-25 164-25

listy dłużne

98-65 99-15
284 - 2 9 4 --
289-50 290-50
101-90 102-90
9925 100-25

1 1 0 -- 111 —
10030 101-25

9725 98-25
97-40 97-70
99-50 9 9 - -
98-50 9 9 -

100-45 101-45

100-50 101-50
97-50 98-50
9910 100-05
99-60 100-60

115-60 116-60
115-75 116 75
9955 10(155
9990 100-90
99 85 10085

100-20

90 65 91-65

98-85 99-85

103 — 103 70
99-75 ----

23 25 25-25
456 — 466-—
1 4 3 - 1 4 9 -
79 — 87 —
8 8 - 9 4 -
57-— 63-—

1 6 6 - 174 —

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł • •
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. • ■
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. ■
Salma 40 zł. mk............................... •
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

K . Akcye banków (za sztu^ 5fl
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . • • 0195 -̂
Peszt. Banku handl. 500 zł. . • • ę fó .- '
Zakł. kred. dla handlu i przem . ■ o ffi-

Banku kredyt. 200 zł. . • • gifl-
570'" I

w §s
Dolno austr. tow. esk. 400 kor.
Galie, banku hip. 200 zł. . . • ■

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. y
Banku dla krajów koronnych 200 zł- 

„ Austro-węg. 1400 k. . . • ■ cgfj-' m g
„ Związku (Unionbank) 200 zL ■}$’' '  $

Czeskiego banku związkowego 100 zł. ^ę-yO 
Zivnosteńska banka 100 zł. . • ■ „A

ortoW
L. Akcye Przedsiębiorstw transP

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. •
„ „ „ akcye zakład. 200 zł-

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m*.
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. •
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. ■

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk

M. Akcye Przędsiębiorstw Prze® ^  ^

m  *

S '

4ll Ł
0 1 '  Ł
3 9 2 ' ; /

1 0 ^ ,

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. 500 ' °t- yr 
Austr. tow. górnicze Alpine 101 zł. a g j ś '  6*y  
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł- j
Schodnicy 500 kor................................■
Tureck. zarz. tytoniow. 500 f r a n k ó w  
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. • •

N . W e k s l e *
Berlin za 100 marek 5 pr. . ■ 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . ■
Petersburg za 100 rubli 5'/* pr 
Niemieckie banki . ■
Włoskie b a n k i .....................
Francuskie banki .....................
Szwajcarskie banki . .

O. w n s ^ '
ipS1

Dukat cesarski...............................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
2 0 -franków ka...............................
2 0 -m ark ó w k a ...............................
Rosyjski półimperyał . . - •
Niem. banknoty za 100 marek • 
Włoskie banknoty za 100 lir. •
Ruble  .....................

k  i  x i  isr n r  i
L icy tacy e .

(8817 8 — 8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po połudaiu 
©d 2 do 6, w sobotę po południu od 8 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 12 listopada 1906 od 10 do 

12 godz.: meble i towary korzenne. 
Wtorek 13 listopada 1906 od 10 do 12 

godz.: meble, fortepian i towary bła-
W&tll0

Środa 14 listopada 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, pianino, zegary, rower i 
gramophony.

Czwartek 15 listopada 1906 od 10 do 12 godz,: 
meble i sprzęty domowe.

Piątek 16 listopada 1 9 0 6 'od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino i kasa.

Sobota 17 listopada 1906 od 4 do 8 g o d z: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 6 listopada 1906.

L. cz. E. III. 1701/6 (17) (8818 8 - 3 )
Daia 14 grudnia 1906 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio*

nym w sali licytacyjnej Nr. VI odbędzie się 
licytacya realności lkonskr. 251 śm. wyk. 
hip. L. 242 M. 1. orj. Szkarpowa 1. 4 i za 
zbrojownią 1. 5 wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną przy udzieleniu pożyczki ban­
kowej na sumę 24.800 kor., przynależności 
zaś na sumę 504 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi sumę 12.652 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumeata 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w oddziele III.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminis licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tago rodzaju co do samsj nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skuskiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądow ej, jeśli nie mieszkają w okrę­
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd pow:atowy Sek. I., Oddz. III.
Lwów, dnia 30 października 1906.

L. cz. E. 968/6 (2) (8838 2— 3)
Na żądanie Jakóba Rima odbędzie się 

dnia 22 listopada 1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 licytacya 1/8 części realno­
ści objętej whl. 199 gm. Uście bisk,, Józefa 
Rima własnej , wraz z przynależnościami, 
składającemi się z wychodku.

Nieruchomość , wystawiona na licyta 
cyę, jest ocenioną na 670 kor., przynale­
żności zaś na 5 koron, jz czego 1/8 część 

38 hal.
cena wynosi 56 koron 25 
ceny sprzedaż do skutku nie

(P °v 't  ohj'
ł i

i1

wynosi 84 kor.
Najniższa 

hal., poniżej tej 
przyjdzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 22 października 1906.

L. 3046. (8878 1— 2)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 26 listopada 1906 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w Magistra­
cie w Starym Sączo publiczna licytacya na 
wydzierżawienie na trzy lata od 1 styczaia 
1907 począwszy prawa poboru opłat w rze- 
źui miejskiej.

Cenę wywołania stanowi obecny czynsz 
roczny w kwocie 2864 kor, rocznie.

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
Magistracie.

Nowy Sącz, 8 listopada 1906.
Burmistrz, Pawlikowski.

L. cz. 1094 6 (3) ■ V i>-
Na żądanie Goldy j9()6 -wj 1 

dzie się dnia 26 listopada .fl p , , 
nie 9 przed południem ^  ^ dtp
mienionym, w biurze Nr* gr' ^
alności objętej whl. 1 ^ /  <f
Mielnica wraz z przynalezD 
jącemi się z wychodka. *.„»#*. V  

Nieruchomość, ^ , 9 4 0 0  kor1’ 
jest ocenioną na kwotę! * ^
leżności zaś na kwotę 10 » .'^ot? M 

Najniższa cena wyn?slnie Pr 
poniżej tej ceny sprzedaz <j,
skutku 1!

C. k. Sąd powiatowy, rJ1il£»
Mielnica, dnia 26 paZ ^

L. cz E. 407/6 (5) . l9 0 6 o g °dJJ P0/  
Dnia 14 grudnia . i:cytaey qjj 1 

p iłudniem odbędzie s ię , 
realności lwh. 0 2 ,realność •
gm. Turka z przynależno ^ 0  ,

1) Wartość szacunkowy fi
Najniższa oferta bo 
1) Wartość 812 kor.
Oferta 200 kor.
3) Wartość 150 kor.
Oferta 60 kor.  ̂ Q. w
Warunki, dokumen ^ j& ł j

0. k. Sąd powiatowy,
, . 01 pazd®1 Gwoździec, dnia o1 r
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Obwieszczenie.
(8841 2 - 8 )

fc
f e ^ c y a  okręgu skarbowego w Samborze podaje do wiadomości, że dnia 29 

,;ia^ien;o o<3będzi0 się w biurze Nr. 2 tejże Dyrekcyi publiczna lieytacya celem
Ti^aS a S  °db®dzieJvch: u  prawa poboru podatku konsumeyjuego w następujących okręgach dzier-

iTiazwa okręgu

dzierżawnego

Poi u r 7 ^

l i
. iry Sambor

t>iSę cya odbędzie się ustnie i za pomocą pisemnych ofert.
N^rzft116 oferty mają być wniesione na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
'ty ]•; najpóżniej do godziny 9 rano dnia 29 listopada 1906, od godziny 9 rano do 

^pP.Nłodnie odbywać się będzie usina lieytacya, poczem nastąpi otwarcie ofert 
^bof^ ji'ższych informaeyi można zasięgnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 

lub w Nadzorach straży skarbowej znajdujących się w tym okręgu.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

tambor, dnia 6 listopada 1906.

Eodzaj
podatku

>5a
'R
a
pco
0O

CD
05TiO

TiO

Cena
fiskalna

Wadyum
wynosi

koron hal. koron

1.135 90 110

2.012 — 200

5.101 18 510

29.880 — 3.000

14.140 — 1.400

8.064 — 800

12.300 _ 120

Uwaga

Sambor należy do 
II. klasy taryfy, zaś 
wszystkie inne miej­
scowości tak okręgu 
Samborskiego, jako- 
też reszty okręgów 
dzierżawnych należą 
do III. li lasy taryfy 
co do poboru po­
datku konsumcyjne- 
go od wina.

C.
Ogłoszenie licytacyi.

(8846 2 - 8 )

7rekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
W  celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa

ł^blGni An\r/»Vl nrn wuirnll /Jk n rl n i r\ TYllHl 1 f*7.TI A Hfif.HA ] T /"i n f tt ii■v zC2r ieni0liych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna ustna lieytacya 
C f> l90§^leai ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 
. lat. 1 1909 lub też bezwarunkowo rok 1907 z mileząeem przedłużeniem na dalszeto Jest 1908 i 1909.

Okręg

dz'erżawny
Przedmiot
dzierżawy

mięso

Klasa taryfy

III.
z roku 137T

Cena
wywołania
rocznego
czynszu

kor.

6851
2950
6025

hal.

Lieytacya odbędzie 
się w gmai hu c. k.

Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Wado­
wicach od godziny 

9 do 1 dnia

22 listopada 1906

1°%'

^  » w /*  w
.°ferty w kopertach opieczętowanych i należycie adresowanych z podaniem  

•żawy zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach wartościowych, 
nc r e c r” i o ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 koronę wnosić należy 
\  ^ ed  f iyrelttor* skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowicach w godzi-
V  i li °Wyci* najpóźniej do godziny 12 w południe dnia 22 listopada 1906. Bliższe 

i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierżawnych przej- 
' i* ^ a d  W godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wadowi- 

hł(i„ borach c. k. straży skarbowej w Białej, M yśleniach, Oświęcimiu, Wadowicach
f i

ZC2, ki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaueye dzier-
lV ': dz- n,eukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako 
W6 \  j lerżawne. — Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi, tudzież oferty wnie­
ś l i  dziQ°dze telegraficznej nie będąbezwarunkowo uwzględnione. — W razie składania 

Pfyg .rzawnej w papierach war-tościowych, ma być dołączony w trzech egzemplarzach 
to«p. g ^ y  rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z 17 lipca 1903 L. 10.067 (Nr. 111.

C . k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 6 listopada 1906.

ż! s / 6 -w  (8842 2 ~ 3)an'e kasy pożyczkowej gminy
k  o *a odbędzie się dnia 15 listopada
%  n'e 9 przed południem, w są-
k ^ h  r mienionym, w biurze Nr. 6 li-

 ̂ k am°ści włościańskiej pod N. konj.
% J vrrC2aaówce whp. 234 tej to gminy
%i 2 Przynależnościami, składają-

4. resztek materyału ze spalonego

^  jest^^ om ość, wystawiona na licyta- 
v, eeiHona na 198 kor., przynależno-

\ - Ł v - 40 kor. 
t[ N l̂ sza cena wynosi ^  kor ’ p0’

V
VUUU II J l ł U U l  ^  ■ J k

eeQy sprzedaż nie przyjdzie do

hlęi z&t̂ jU*k* licytacyjne, które się równocze- 
h„.0k>oin?r(̂ za i odnoszące się do I
O - ' 61

odnoszące się do tej me- 
j ]j'‘ hokumenta (wyciąg tabularny, 
k j^ ^ r a ln y , protokoły ocenienia itd.) 

^  P0(jc mający chęć kupienia, przej- 
, g0(lzin urzędowych w sądzie ni-
L ,  'Tak; °nym, w biurze Nr. 6
ł.,V tjln. ^6   _ł_1_J_ / _____

kî  t e C  sądu najpóźniej przy wyznaeso- 
.go raie licytacyjnym, inaczej roszcze- 

rw. °,ńzaju co do samej ni ruchomo-

„ e prawa, w obec których niniejsza

do abt)y niedopuszczalną, należy

Ôh iT Ju o cV LLIcJ 111 i-i U Cli 01110“
6. §*yby być już ze skutkiem podno­

s i  no v
oby, dla których jakie prawa lub 

j , P ^ yższej nieruchomości bądź 
fi istnieją, bądź w toku postę- 

Wą o j cyjQeg° powstaną, zawiadamia- 
dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Podwołoczyska, dnia 18 września 1906.

L. cz. E. 1541 6 (10) (8833 2 - 3 )
Na żądanie Majera Tissera odbędzie się 

dnia 17 grudnia 1906 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie lieytacya 9/6 
części realności whl. 381 gm. Niemirów, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
domu, stajni i stodoły.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 5 9 6 kor. 22 hal., przy­
należności zaś na 772 kor. 35 hal.

Najniższa cena wynosi 912 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyidzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby; dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Niemirów, dnia 31 października 1906.

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń sądu w sie­
dzibie zamieszkałego, 

j C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I. 
Oddział XYII.

Lwów, dnia 30 października 1906.

G. Z. E. 1658/6 (4) (8860)
Auf Betreiben der Bukowinaer Laudes- 

bank ais Liąuidatorin der Bukowiner Boden 
Credit Anstalt in Czernowitz vertreten durch 
Herm Dr. Jakob Schlifka findet am 20 No- 
vember vormittags 9 Uhr bei dem unten be- 
zeichnefen Gerichte Zimmer Nr. 30 in 
diesen Gerichie die Versteigeru»g der Rea- 
litaten Einl. Zl. 1) 1177, 2) 1224 und 3) 
1830 der Katastralgemeinde Jasienów poi. 
sammt Zubehor, bestehend aus Ge:sten, 
Korn und Weitzen.

Die zur Yersteigerung gelangende Lie- 
genschafcen sind auf ad 1) 200 K, ad 2) 
600 K und ad 3) 860 K.

Das geringste Gebot- betragt ad 1) 
199 K 98 i., ad 2) 400 K und ad 3) 573 
K 32 h. unter diesem Betrage findet ein 
Yerkauf nicht statt.

Die Yersteigerunsbedingungen und auf 
die Liegenschaft sich beziehend n Urkundea 
(Grundbuchs-Hypotekenauszug, Catasleraus- 
zug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) kónnen 
von den Kaufiustigen bei dem unten bezei- 
chneten Gerichte, Zimmer Nr. 29 wahrend 
der Geschaftsstunden eingesehen werden.

Reehte welche diese Yersteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Yersteigerungstermine vor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie­
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnen.

Yon den weiteren Yorkomnissen des 
Yersteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an den Liegenschaf- 
ten Reehte oder Lasten begrundet sind, 
oder im Laufe des Yersteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dem Palle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis, ais 
sie weder im Sprengel des unten bezeich- 
neten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zu- 
stellungsbevollmachtigten namhaft machen.

Die Anberaumung des Yersteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der E nlagen  
fur die zu versteigerndern Liegeuschaften  
anzumerken.

K. k. Bezirksgericht, Abth. IY.
Horodenka, am 20 August 1906.

L. cz. E. 464/6 (4) (8856)
Dnia 18 grudnia 1906 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w b. 6 licyta- 
cya realności whl. 497 gminy Rosoehacz z 
przynależytościami.

Wartość szacunkowa 464 kor.
Najniższa oferta 376 kor.
Warunki dokumenta b. 6.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździec, dnia 2 listopada 1906.

»Gazeta Lwowska" Nr. 258 z dnia 11 listopada 1906.

L. cz. E. XYII. 1352/6 (11) (8875 1— 3)
Na żądanie Leopolda Goldberga we 

Lwowie, zastąpionego przez adwokata dr. J. 
Lana odbędzie się dnia 17 grudnia 1906 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. VI. lieytacya nale­
żącej do Mendla Seliga 2 im . Fischera 1/6 
części realności lk. 3624/4 we Lwowie przy 
ulicy św. Piotra 1. orj. 5 położonej, whl. 
789 IY. Dz. ks. gr. m. Lwowa objętcj, skła­
dającej się z dwupiętrowego domu czyn zo- 
wego, oficyny parterowej i podwórza wraz 
z przynależnościami wymienionymi w pro­
tokole z 17 września 1906.

Jedna szósta część realności wystawio­
na na licytacyę jest ocenioną na 9941 kor. 
33 hal., przynależności zaś na 218 kor. 
66 hal.

Najniższa cena wynosi 5029 kor. 99 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku. . . . .

Warunki licytacyjne, które się nmiej-
szem zatwierdza i odnoszące się-do tych nie­
ruchomości dokumenta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły .ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający ohęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędbwych w są­
dzie niżej wymienionym, w |  biurze Nr. 
XVII.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu na.jpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tohu postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

L. cz. E. 43/6 (6) (8883 1 - 3 )
Na żądanie Banku austryacko-węgier­

skiego w Wiedniu, zastąpionego przez dr. 
Rudolfa Prockseha, odbędzie się dnia 5 gru­
dnia 1906 e godz. 10 przed południem, w 
tutejszym sądzie w biurze Nr. 105 licyta- 
eya majętności tabularnej Poremba dolna 
whl. 154 objętej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków, inwentarza 
żywego, martwego i ziemiopłodów.

Nieruchomość Poremba dolna, w ysta­
wiona na licytacyę, jest oceniona na 6600 
koron, przynależności zaś na 6260 koron.

Najniższa cena wynosi 4400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 57.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby ni-dopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjoem, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 29 października 1906.

L. cz. E. 1219/6 (6) (8866)
Dnia 6 grudnia 1906 o godzinie 8 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 w Radziechowie od­
będzie się lieytacya realności lwh. 357 i 
1008 ks. gr. gminy Radziechów, składających 
się z zabudowań gospodarczych i parcel 
gruntowych wraz z przynależnościami, skła- 
dająeemi się z ogrodzenia sztachetowego i 
5 grusz.

Części nieruchomości wystawione na li- 
cytsieyę, są ocenione na 1567 koron 50 h., 
część przynależności zaś na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 952 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd pwiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 27 października 1906.

L. cz. E. 1738/6 (4) (8864)
Dnia 17 grudnia 1906 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licy- 
tacya prawa dzierżawy parc. grunt. 462 i 
463 gm. Pasieczna do 16 lutego 1916 trwać 
mającego celem wydobywania nafty, wosku 
ziemnego, asfaltu i t. p. ocenione na 3060 
kor., wraz z przynależnością, która stanowi 
urządzenie trzech czynnych szybów nafto­
wych.

Najniższa cenaj wynosi 3060 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tego prawa dzierżawy dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższym prawie dzierżawy bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Nadwórna, dnia 7 listopada 1906.
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Konkursa.
L. 12.756/6 (8820 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę radcy sądu krajowego jako 

przełożonego sądu powiatowego lub sędziego 
powiatowego w Bieczu, ewentualnie przy 
innym sądzie powiatowym rozpisuje się kom 
kurs z terminem do 30 listopada 1906.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydzum sądu obwo­
dowego w Jaśle.

Prezydyum sądu krajowego wyższego.
Kraków, 7 listopada 1906.

LW. 109.120/906. (8787 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu oadania jednego jednorazowe­
go zasiłku w kwocie 160 koron z fundacyi 
ś. p. Bazylego Lewickiego, emerytowanego 
profesora gimnazyalnego we Lwowie ogła­
sza -się niniejszem konkurs.

Zasiłki z tej fundacyi przeznaczone są 
dla najwięcej podupadłych i najmoralniej- 
szych, od rodzonych braci lub też od rodzo­
nych sióstr fundatora pochodzących dziew­
cząt uczęszczających do jakichkolwiek szkół 
publicznych, albo też wdów.

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego, któremu służy prawo rozdawni­
ctwa, najpóźniej do dnia 31 grudnia r. b. i 
załączyć do nich świadectwo ubóstwa, świa­
dectwo moralności, metrykę urodzenia kan­
dydatki i legalne dowody jej pochodzenia 
od któregokolwiek z rodzonych braci lub 
sióstr fundatora. Dziewczęta winny dołączyć 
także ostatnie zwoje świadectwo szkolne i 
złożyć swe podania w powyższym terminie 
swej przełożonej władzy szkolnej (Dyrekcyi).

We Lwowie, dnia 29 października 1906.
Piotrowski.

LW. 109.476. (8868 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego galic. miejsca 
funduszowego w c. k. Akamii Maryi Teresy 
w Wiedniu ogłasza się niniejszem konkurs.

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
opiece, winien wnieść do Wydziału krajo­
wego prośbę najdalej do dnia 1 grudnia 
1906 włącznie z następującymi załączni­
kami :

1. Metrykę chrztu należycie uwierzy­
telnioną na dowód, że tenże ukończył rok 
ósmy, a nie przekroczył roku dwunastego 
swego życia ;

2. świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postępem  
przynajmniej trzecią klasę szkół pospoli­
tych, tak zwanych dawniej „normalnych". 
Jeżeli kandydat uczył się dotychczas pry­
watnie, należy dołączyć oprócz świadectwa 
szkolnego świadectwo moralności, wydane 
przez miejscowy urząd parafialny;

3. świadectwem lekarskiein o stanie 
zdrowia kandydata wystawmnem przez c. k. 
protomedyka lub c. k. lekarza powiatowego, 
tudzież poświadczeniem szczepienia lub prze­
bycia natuialnej ospy ;

4. świadectwem o stanie majątkowym, 
wydanym przez miejscowy urząd parafialny, 
a zatwierdzonem przez zwierzchność gminną 
i c. k. Starostwo powiatowe, w którem w y­
razić należy, czy kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczne, nakoniec

5. deklaracyę proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii, sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do kasy zakładowej 
na uboczne wydatki corocznie po 500 kor.

Program Akademii, oraz inforinacye o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można 
przejrzeć w Archiwum Wydziału krajowego 
(Gmach sejm. na dole).

Przyjęcie do Akademii nastąpi w roku 
szkolnym 1906/1907.

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego lub też na ręce innej władzy 
nie będą uwzględnione.

W ydział krajowy.
Lwów, dnia 5 listopada 1906.

Piotrowski.

L. 2778. (8647 2 - 3 )
Myślenicki Wydział powiatowy, w 

myśl reskryptu Wydziału krajowego z 
dnia 12 października b. r. L. 97641 
ogłasza ponownie konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Sułkowicach z 
płacą roczną 1200 kor. i ryczałtem na 
objazdy 600 koron.

Do okręgu w Sułkowicach należą 
gminy i obszary dworskie:

Sułkowice, Bączarka, Bysina, Bień- 
kówka, Budzów, Biertowice, Głogoczów, 
Jasienica, Jawornik, Krzyszkowice, Krzy- 
waczka, Rudnik, Wola Radziszowska, 
z ludnością 18.000 dusz. Lekarz okrę­
gowy w Sułkowicach obowiązany jest 
utrzymywać aptekę domową.

Podania o nadanie tej posady 
wnieść należy do Wydziału powiato­

wego w Myślenicach w terminie do 
sześciu tygodni i udowodnić w myśl 
§ 7 dz. u. kr. Nr. 17 z r. 1891, oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności, prawo 
obywatelstwa austryackiego, nieskazi­
telny charakter, znajomość języków 
krajowych, praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim i dołączyć dy­
plom doktora medycyny uprawniający 
do wykonywania praktyki lekarskiej.

Z kandydatów mają pierszeństwo 
ci którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu 
dyplomu doktorskiego, albo egzaminem 
fizykackim.

Wydział Rady powiatowej.
Myślenice, d. 24 października 1906.

j grupa większych posiadłości (8) człon­
ków ;

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków ;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków,

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 listopada 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 79/6 (5) (8778 3 - 3 )

Za umysłowo chorego uznano Jana Mroza 
w Pikułowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Bo- 
librzucha w Pikułowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL 
Winniki, dnia 4 lipca 1906.

L. cz. P. VI. 184/6 (5) (8798 3 - 3 )
Za chorą na umyśle uznano Marcelę 

Budą w Tarnopolu.
Kuratorem jej ustanowiono dr. Izydora 

Hołubowicza adwokata kraj. w Tanopolu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 18 października 1906.

L. cz. P. 108/6 (4) (8812 3 - 3 )
Iwana Hyszkę zw. Głuchy z Hoszan 

uznano umysłowo niedołężnym, kuratorem 
jego M ichał Brewiak z Hoszan.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Budki, dnia 10 czerwca 1906.

L. cz. L. P. 88/6 (8832 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Fran­

ciszka Nowaka w Milówce.
Kuratorem jego ustanowiono p. Józefa 

Fabijaoczyka organistę w Milówce.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Milówka, dnia 27 sierpnia 1906.

L. ez. L. 128/6 (11) (8844 2 - 3)
Za marnotrawcę uznano Nykołę Masz- 

talera syna Prokopa w Ladzkiem.
Kuratorem jego ustanowiono Jurka Da- 

nylciów syna Iwana w Ladzkiem.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 6 sierpnia 1906.

.. cz. P. 201 6 (7) (8865 1 - 3 )
Kazimierzt Kucharski z Pukączowa ad 

ladziechów uznany umysłowo niedołężnym.
Kuratorem jego ustanowiono P. Kazi­

mierza Chęcińskiego we Lwowie ul. Osso- 
bńskich 1. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Badiiechów, dnia 30 września 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
. cz. O. I. 186/6 (2) (8834 3 - 3 )

Przeciw Emilowi May, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu tut. przez Skarb Państwa pozew o 477 
roron 50 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 24 października 1906 go­
dzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p. dr. Mantla w miejscu kuratorem, 

Teaże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej spraw;e na jego koszt 
i niebezpieczeństwa, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska, d. 24 października 1906.

L. ez. E. 16.249/pr. (8906 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
lady powiatowej w powiecie gródeckim i 

wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 12 grudnia dla grupy gmin 
miejskich na 13 grudnia dla grupy większych  
losiadłośei na 14 grudnia bieżącego roku.

W ybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

W yborcom  wydane będą karty leg ity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny,, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Bady powiatowej w powiecie gró­
deckim wybierają:

L. cz. O. 201/6 (1) (8892 1 - 3 )
Przeciw Janowi Cholewiakowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w /Brzostku 
przez Jana Adwenta pozew o 600 koron i 
25 kor. 51 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13 
listopada 1906 o godz. 9 przed południem.

Gelem strzeżenia praw Jana Cholewia- 
ka ustanawia się pana Jana Kolbusza w 
Opacionce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Cholewiaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 6 listpuda 1906.

L. ez. C. I. 250/6 (1) (8867)
Przeciw Szymonowi Menartowiczowi z 

Brzezowicy małej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Zbarażu przez Mojżesza Schra- 
ge w Zbarażu pozew o uznanie własności i 
oddanie w posiadanie realności whl. 281 gm. 
kat. Brzezowica mała.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 30 listopada 1906 o go­
dzinie 9 przed południem w tut. sądzie biuro 
Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Szymona Me- 
nartowicza ustanawia się pana dr. Józefa 
Kossara adwokata w Zbarażu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na j>ego koszt i n ebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 

lub pełnomocnika nie zamianuje.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Zbaraż, dnia 30 października 1906.

L. ez. C. XXIII 609/6 (1) (8874)
Przeciw Lazarowi T eitlow i, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego S. I we 
Lwowie przez Maryę z Komarów Tcbórz- 
nicką przez adw. dr. Godlewskiego zastą­
pioną pozew o rozwiązanie kontraktu dzier­
żawy.

Na podstawi-' pozwu z 18 października 
1906 0. XXIII 609 /6 (1) wyznaczono audyen­
cyę do rozprawy na 26 listopada 1906 godz. 
11 rano sala 4 w podpisanym sądzie

Celem strzeżenia praw Lazara Teitla 
ustanawia się pana adwokata dr. Izaka Pres- 
sera we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Lazara 
Teitla w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. 1. Oddział X X Ili. 
Lwów, dnia 2 listopada 1906.

L. cz. C. I. 372 6 (2) (8861)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

ś. p Pazi zam. Napora, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Lubaczowie przez 
Hrycia Hałuszczaka ze Starego sioła pozew 
o oddanie w posiadanie i zniesienie współ­
własności ciała hip. lwh. 370 ks. gr. gm. 
Zapałów zpn.

Na podstawie tego tego pozwu, została 
wyznaczoną audyencya do ustnej rozprawy 
na dzień 27 listopada 1906 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 16 niżej wy­
mienionego sądu.

Celem strzeżenia praw powyższej nie­
objętej masy spadkowej ustm awia się pana 
dr. Szłapę adw. w Lubaczowie kuratorem 
ad actum.

Tenże kurator zastępywać będzie tę 
nieobjętą masę spadkową w rzeczonej spra­
wie na jej koszr, i niebezpieczeństwo, do­
póki spadkobiercy tejże w sądzie się nie zgło­
szą luo pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 17 października 1906.

Spadki.
L. cz. A. 441/5 (5) (8811 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Budkach po­
daje do wiadomości, że Leib Hammermann 
zmarł dnia 21 września 1905 r. w Zagórzu 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, a spadek po nim pozostały składa się 
z realności w Zagórzu, wartości 332 koron 
20 hal.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do spadku po powyższym

zmarłym, wzywa się wszyst \  je pr*H 
z jakiegokolwiek tytułu rości1 -.gu r° 
do spadku, aby donieśli w pr wyCh ]L, 
licząc od daty tego ędyktu, ^  d
wach sądowi, wykazali v tu A sp8 6. 
dziczenia i złożyli oświadczeni <
gdyż po bezskutecznym upływ l ^ dk0,.,
go czasokresu, zostanie ,^td'
przeprowadzony tylko z ty®11’ ioSą 
żą tytuł dzied uczenia, oraz w aŁyiP \  
czenia i im w miarę praw 
dek, dla którego ustanawia się 
adwokata dra Józefa Kohna ;0.
W braku wykazania praw spa uSt»n° u 
żenią oświadczeń do spadku . ujęta /y^ 
nym czasokresie przypadnie m ^jed^/yy 
dziedzictwa , względnie całe 
c. k. Skarbowi państwa jako 
spadek. 90e.

Budki, dnia 20 czerwca

A m o rty z a c j i
G. Z. T. 72,6 (2) 1 . J

A  m o r t i s i e r u n £•
Auf Ansuchen der Fh®

Cash. Begister Company Ltd. 1 jeS 
das Verfahren zur Amortisier® gei' ■
Gesuchsteller angeblich in ’ e 
nen W eehsels folgę;, den Inh*1 ... %. $
tet: „Wien, den 27 Mai 1905 «
Ara 27 Mai 1906 zahlen Sie Be * |.
Prima W eehsel an die Ordre S
nen Zweihundert Wert in 
len solchen auf Bechnung 0 ■■
Herr Josef Pineles Apothek®r’ r 
Bingplatz 29. National Cash ^e^0jef
pany Limited mp. angenomuoen 
les mp.

Der Inhaber dieses
*ir

daher aufgefordert diesen binne , ull|  ,rJr 
vom Tage der dpitten Veróffen j j i  
ses Ediktes im Amsblatt „Gazeta ^ 0  
dem gef. Gerichte yorzulegen, ^  . j fflr 
Weehsel nach Verlauf dieser 1 
wirksam erklart wiirde.

K. k. Landes- ais H a n d e l  
Abtheilung VII- 

Lemberg, am 18 October

L. cz. T. 37/6 (9) 0

i>
Wdrożenie postępowania cele® 

zmarłe.
Józefa z Wajdów Kossow ^  

Antoniego Wajdy i Franciszki ^  
urodzona w Wieliczce, mając 1 ^
za mąż za Felicyana KossowA^jP . 
W ojciecha Kossowskiego, org*^1 3* j f  
i Ludwiki z Wędkiewiezów Ko p ' 1
duiu 23 listopada 1871. F elic /8 e \* 
ski zmarł w Krakowie na kj® o }<Ą 
cznia 1876. Wówczas żona AfiJetPlLy'! 
Wajdów Kossowska wraz z trze.c.go 
ką jej i Felicyana K o s s o w s k ie j 6̂ * 
miały mieszkać w Krakowie jevf/* , 
wydaliły się w tyra czasie *  ył*1 
miejsce i odtąd słuch o nieb, ż®Csł,  ̂

Gdy zatem przyjąć należy-  ̂
ustawowe domniemanie z § Luf
przeto wdraża się na prośbę y/»J'
sowskich Wallasowej p o s t ępoW  ̂ ^ i 
znania za zmarłe zaginione J'1,
dów Kossowską i Maryę Ko?s° 
daje się przeto ogólne wezwań®' dG/® 
łono sądowi lub kuratorowi P8̂

wiadomości o powyż w ym ienio"^  j
mowi Boguszowi, adwokatowi " j , .

imości o powyż wymień®®!, j P /  
Józefę z Wajdów Kosso^  ̂

Kossowską wzywa się, aby P ^ ju b  * 
mienionym sądem się staW/D.^

posób uwiadomiły o swem zy pro® ^  
Sąd tutejszy na ponowny 

dniu 9 grudnia 1907 r. rozst yj, 
znaniu ich za zmarłe. odd*

C. k. Sąd krajowy cywilny- 1* 
Kraków, dnia 9 październ

Firmy.' ■ J  "

G. Z. Firm. 695 Stow. I. 7B/4G ( ^  J  
Eingetragen wurde im Gen u„s i 

register bei der Firm a: fie^ K
Creditverein ftir Handel un1d «. 
Tłuste, registrirte G e n o s s e n s c  ^

schriinkter Ilaftung, polniscb ■ ’ ,#
zaliczkowe i kredytowe dla _ :e 
mysłu w Tłustein, stowarzys  ̂
strowane z ograuicroną Puor. ^ en 
der am 8 Juli 1906 abgebalten pą #  
versammlung die AuflOsung 
tion der Gerossenscbaft bes 
zum Liąuidator Josef Fried®a ^  D .ji 
aus Tłuste gewahlt wurde, de .# l)i 
ge Firma mit dem Zusatze JP
tion“ ais Liąuidator zeiebnen * .

Die Głaubiger der Gesel ^^sel 
hiemit aufgefordert sich bei
melden.

K. k. Kreisgericbt, A ° ó
Tarnopol, den 31 Juli 1

Ib
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Doniesienia prywatne.
_K ażde naśladow nictw o będzie k a r a t e  ścigane,

Jeftynie prawflziwymjest Msam TMerryeoo
ty ito  z zielony marką zakonnica. Prawnie ehrani ?ny. HI.vwny w cmłym świeci ■■ 
niezrównany przeciw niestrawności, kurczom żołąd -,ow m. kolkom, katarowi cier­
pieniom piersi, influenc?! i t. p. Cena: 12 malyeh lub 6 podwójnych flaszek albo 

1 wielka speeyalua flaszka z pstentowanem zamknięciem kor. 5 franko.

Thierryego maść eentyfolśowa ogólnie znana
-"Di j »ko „Non plus u ltr»“, przeciw wszystkim naistars/.ym runom, zapaleniom, sba'e-

2 czeniom, abscesom i wrzodom różnego rodzaju.
4 A, ł j j , 01 ■ ‘i'60 franko wysyła tylko za peprzediiiem zapłaceniem lub za pobrmiem poc.ztowem 

r r V in  P r e g r a ć la  b e i  R o M ts c h  - S a u s r b r u n n ,  Broszura z tysiącem oryginalnych 
pisemnych podziękowań darmo i frenc*.

N abyć można w  każdej aptece w iększej i w  drogucryach .

l i ż W Y S Z E D Ł  N O W Y

KDBYEB EOIiElOWY
Pu n a  l i s t o p a d

* 5  h a l .  za egzeinpiarz z przesyłką pocztową.
Dabycfa we w szystkich kslęgarmfi&eh I irslPiaofe.

I M a  d z f e c i  n a j m i l s z a  s a b a w k a ! 1

palona
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, z n a k o m ita  w smaku i aromacie

codziennie św ieżo palona
’/* kilo kawy p»l. nej Molauge Nr. i ............................................. 1 t  ;r. i.0 ba1.
J/z „ „ Nr. II .  I k-' r. SO hal.
V, „ „ „ N r. III .  2 kor. 20 hal.
'/, „ „ ,, n Nr. IV ........................................... 2 kor. 4<i hal.
\« „ „ Me ange cesarsko Nr. V........................................... 2 kor. 80 hal.

poleca

M siK le l herbaty 1 kaw yi * “ V̂ fe“r.v iT̂M

E d m u n d a  R le d la
we Lwowie, Teatralna 3,

naorzeciw katedry.

Rzadowo
& 3 £
k -m m-•j/fint’

g>
uprawniona

m s specralnfc! leczaiczycli

Aby w spokoju 
wybrać najodpowiedniejszą zabawkę

trzeba j u ż  t e r  ii z zażądać od F . Ad. R i c h t e r a  & Oie., król, 
nadw ornych i szam belańskich dostawców w W i e d  n  i u, I. 

O perngasse 16, bezpłatnego przesłania nowego cennika

oznych s k r z y n e k  b u d o w la n y c h
i j i innych pouczających zabawek.
i o t^°gąto ilustrowany cennik podaje bhższe szczegóły o każdej skrzynce 

| żlj^jri,lnie pomyślanym i przeprowadzonym systemie dopełnień, który umo- jf ,T '/ |  
^  a sys tem atyczne  powiększenie każdej kotwicznej skrzynki budowlanej,

I
Dod firmą

R Z Ą C A  i C H I U R 8 K
w l ir a f e o s le ,  h H. św . G ertru d y  I. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecona przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s K t e j ,  O i e s M b l e r s k i e j ,  N e l te r <  

V S etay . M a r y e n b n d c k l e j ,  M o m S w u r* , B i s s i n ^ n ,  tudzież
S P E C Y A I jJ a I .E  Ł E C Z K S C K E , i. u litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

iM im ss& lrłie w®«Sy m lM e -rsa iise  ż’przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż eząstkswa w ai r a g u s i ą p i s h .

Cenniki no. żądanie franco, 
©łówuy sk ład  d la  Lw ow a w ap tece  J .  WewIórsMeg-R, H alicka 5.

uprzy w.1̂ galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
w e

M ile s  
w K rakow ie  
w  Czerniowcach  
w  Tarnopolu

J E k sp o z  y t n r y  s
w  Stanisław ow ie  
w  Podw ołoczyskach  
w  N ow osielicy

I c u L p t a ó e  i  s p r z e d a j e  o

Wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizji.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacjj

co do pewnej i korzystnej Ł io f e a c y i  k a p i t a ł ó w *
1

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczeme losów przed stratą powodu wylosowania.

Oddzia ł  depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 

papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

s®l*-®wli©we
(Haf# D e p o s its ) .

j Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku
P°d własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swpje mienie lub ważne dokumenty. 

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
P°zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.



KTajnowsay transport
zimowy

Palta zimowe, ubrania marynarkowe, żakietowe, 
anglesowe, smokingowe, płaszcze studenckie, 
burki, futra miastowe i podróżne.................

10

JOZEF
p O f e C a  „ ^ dostaw ca dla pp urzędników

L w ó w ,  u l .  J a g i e "  “

o s a c e o s a

wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Z n n U / f l l l ( l  zmiany lokalu sprzedaje kołdry i 
J J U W l I l i l l  materacy pn zniżonych cenach Jó­

zef Si-liuster, Lwów, K opernika 5 Przenoszę sklep 
na ul Trzeciego Maja 1 5, pod firmą

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
sk ład  m ebli, dyw anów  i pościeli.

Imieniem komitetu budującego się k o ­
ścioła w T w ie rd z y  poczta C h o ro śn ica  u p ra ­
szam choćby o jaknajskromniejsze datki.

F ra n c is z e k  J a r u n to w s k i .

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h a n d e l  h e r b a ty ,  k a w y  i w in a

Edmunda Biedla, Lwów. 
lO O O  k o r o n

i więcej wypłaci dyskretnie dyrektor dóbr, 
za dobrą posadę urzędnika stabilizowanego 
z emeryturą, przy insty tucjach krajowych 
lub powiatowych, albo w majątkach ziem­
skich fundacyjnych a w prywatnych za kon­

traktem.
Oferty pod K. T. 260 do biura dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż 

Hausmana.

Magazyn Henryka Schwarza
Kraków, Grodzka 13, Telefon 43,

ju ż  nadeszły.
Wielki wybór w  wełnie gładkiej 
i angielskiej, jedwabie na suknie 

i bluzki duży wybór.

Flanelki —
Próbki aa żądanie iranco

Proszę żądać darmo i orMuie
naój bogato ilustrowany sennik, zawie­
rający 1000 rysunków dobrych i tanich 
z e g a r k ó w ,  przedmiotów złotych i 

srebrnych.

BANKS KONRAD
Pierw sza Fabryka Zegarków  w Brux Nr. 888.

Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. systemu 
Roskopf patent w skórkowym futerale wraz z łań ­
cuszkiem kor. 4 —. Niklowy budzik kor. 2 HO, 3 
sztuki kor. 8 '—. Z tarczą świecącą w nocy kor. 

3-30, 3 sztuk: kor 9-—.

Kredyt osobisty
dla urzędników, oficerów, nauczycieli i t. d. Samo­
istne konsoreya oszczędnościowo-pożyczkowe Sto­
warzyszenia urzędników udzielają pod jak najdo­
godniejszymi warunkami także na długotrw ałe spłaty 

pożyczek osobistych.
Adresy konsorcyj podaje bezpłatnie Zentralleitung 
des Beamten-Yereines, W ien l., W ippiingerstrasse 25

Nadszedł 
świeży transport

najnowszych  
lornetek

W dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy

Lwów, pL Hftlield I, h

P o ż y c z k i
załatw ia za kondyktem i bez kondyktu dla P. T. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, wie­
lebnego duchowieństwa, nauczycieli, no tartuszy , le­

karzy, adwokatów i aptekarzy

Reprezentacya „Beamten -Vereinu“
w e L w ow ie , ul. K o p e rn ik a  1. 28.

Świeży miód dese^/jj
kuracyjny najlepszy, twardy  ̂
(patoka) z własnych pasiek 

60 h franco.

Korzeniewlcz, ein. naucz..A m
K A W I A R N I A  1 6 0 1 '  i .  E  V  A  B  ̂

ul. K a ro la  Lu d w ika  5, I. p. ; . ®
po całkowitem odnowieniu poleca się łaskawej pamięci P. T. Publiczności

zarazem za dotychczasowe względy.
Usługa skrzętna i rzetelna — 250 dzienników do wyboru.

ł

O

P n e p r o w a & % e x & ia .
pat. wozy 6 i 8 metr 

G - w m s r g a w c y a  x a  © a t e ś © . -
52 własnych wołów meblowych patentów.
Składy do przechowywania mebli.

CARO 1JEŁŁZIEK
Wtfed 6 o . Sb tw tte?ari» $ "i 7,

A r a n y  L u p ” ? T4.

Lwów, Kościuszki 10.
4 0 ’Sil:

„Bartosz Głowacki^
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Publiczność, że udało mi się wynaleźć styl

krzeseł własnego wyrobu
które pozwoliłem sobie nazwać imieniem 
naszego bohatera Bartosza Głowackiego. 
Krzesła te z drzewa dębowego są nadzwy 
czaj silne i sprzedaje takowe po 10 kor. za 
sztukę. Kizesła w  nowym stylu „Bufalo 
Bill“ po 5, 6 i 7 kor. Krzesła w stylu 
„Barok" 8 i 10 kor. „Secesja" 9— 26 kor. 
za sztukę. W ykonywa krzesła we wszystkich 
stylach, przyjmuje również krzesła do w y ­
platania, jako też do obciągania skórą i g ra ­
natem. Ńa raty miesięczne i tygodniowe 

kredytu udzielam.

J ó z e f  R ó ż y c k i
właść. pierwszej gal. fabryKi Krzeseł 

L w ó w ,  u l .  Z i e l o n a  5 .
Przeszło 3000 listów pochwalnych  

i liczne medale.
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Skóry na sztuki — futra zupełnie gotowe — wierzchy do /  
przerabianie garniturów. — Ceny najniższe — jakość doboru 

^   ̂ cenniki franko. ..
<  Dział garniturów według najnowszych modę11*
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PoSBukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia' pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana. 9, Lwów.

Nowość 
efektowna!

Aniołki 
z dzwonka­

mi na 
drzewko.

Trwała ozdoba 
wierzchołka, 80 
cm. długa. tL  a- 
raneya za praw. 

funkeyon.
Najpiękniejsza 

i najnowsża. 
ozdoba drzewka,

która powinna 
się znaehodzie 

w każdej J .rze - 
e (hańskiej

 ___________________________ familii.
Ciepfe powietrze wytwarzane trzema świeeami 

obraca koło trybowe; umocowane na nim gałki 
uderzają w 3 dzwonki, które wydają bardzo przy­
jemny odgłos nastrajający uroczyście tak młodych 
jak  i starszych. Cena razem z kartonem i sposobem 
użycia wynosi z góry franco za sztukę

K .  1 ^ 0
3 sztoki . . . -
u

12

. . K. 4 —
. . . K. 7-50

. E. 13-60
Za zaliczką o 20 halerzy więcej Z zamówieniami 

p r .s ig  się- zgjaszaó do fi;my

Hannu Konrad
Pierwsza Fabryka zegarków w Briix 

Nr. 2073 (Czechy).
Katalog mój o 200 stronach, zawierający 3000 wzo­
rów wysyłam każdemu na życzenie darmo i opłatnie.

O b e c n i e  n a  c z a s i e
r o z p o c z ą ć  k u r a c j ę  moim od dawna wypróbo^

Lałrasen’a wątrobianym trafi6̂

* _ . 9 9 ' * *
«  i regularnie prowadzić, ażeby osiągnąć jak najlepsze s k u t K J - t y j i 1 

jest to najlepszy, najdoskonalszy i najskuteczhi^^J1'' 
wątrobiany i przewyższa wszystkie podobne fabrykaty koI! _

Jedyny fabrykant aptekarz LAHSJSEN w Bf g ^ /

Proszę uważać przy zakupnić na obok stojącą figurę i Pepf>1 
DELLA". Wszystkie inne preparaty proszę odrzucać .jako

C en ta  k e r .  3 * 5 0  i  k e r .  7 .  . a\
Nabywać można we wszystkich aptekach we Lwo^'6 .

/

*jF
lirf.

\vui/SZjT G\{055EGO WĄ f̂TKOvVi'

Z drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. - -  Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałko


